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MAKARIOS postanowił wypowiedzieć 
układ o gwarancjach99

L O N D Y N  P A P . Po wczorajszym  oświadczeniu prezydenta  
C ypru  M akariosa na tem at decyzji rządu przew idu jące j w y ­
powiedzenie „uk ładu  o gw arancjach ’' zawartego z W . B ry ta ­
nią, G rec ją  i  T u rc ją  oraz uk ładu  o sojuszu z G rec ją  i T u r ­
c ją , sytuacja na wyspie u leg ła ponownem u zaostrzeniu.

tu c ją  p rz y s łu g u je  m u  p ra w o  
v e ta  wobec ta k ie j decyz ji.

W  z w ią z k u  z zaostrzen iem  
s y tu a c ji na C yp rze  W . B ry ta  
m a  p o s ta w iła  w  s tan  pogoto

Życzenia noworoczne
dla H. Chruszczowa

od szczecinian
W Ł A D Z E  M IE J S K IE  

S Z C Z E C IN A  w  im ieniu  
m ieszkańców  s to lic y  Po­
m orza  Zachodniego  prze­
s ła ły  N ik ic ie  C h ruszczów  o 
w i,  k tó r y  je s t h o n o ro w y m  
obyw a te lem  m ias ta , depe­
szę z se rdecznym i życze­
n ia m i now o ro czn ym i.

S Y M P A T I A
dlsa popi Kennedy

W A S Z Y N G T O N  P A P . W do­
w a  po z a m o rdo w a n ym  p re z y ­
dencie  U S A , p a n i K e n n ed y , 
o trz y m a ła  od czasu śm ie rc i 
m ęża do  N ow ego R o k u  ponad 
700 tys ię c y  l is tó w  z całego 
ś w ia ta  z w y ra z a m i w sp ó łczu ­
c ia . O lb rz y m ia  ta  poczta  złożo­
na zosta ła  w  s p e c ja ln ie  na  ten 
ce l p rzeznaczonym  b iu rz e  B ia ­
łe g o  D om u. S eg regow an iem  
lis tó w  z a jm u je  się 45 osób, k tó  
re  zg ło s iły  s ię  ocho tn iczo . Z 
o k a z ji ś w ią t Bożego N arodze ­
n ia  i  N ow ego R o k u  na adres 
p a n i K en n ed y  n a p ły n ę ła  o lb rz y  
m ia  ilość zabaw ek przeznaczo 
n y c h  d la  je j  dz iec i. Z a b a w k i 
te  rozdane zos ta ły  d z iec iom  w a 

^ z y n g to ń s k im , p rz e b y w a ją c y m  
w  szp ita lach .

nieprzytom ny 
od 5 miesięcy
B E L G R A D  P A P . W  je d n e f 

z  k l in ik  b e lg ra d z k ic h  le ży  od 
5 m ies ięcy  bez p rzy tom no śc i 
a rc h ite k t  ju g o s ło w ia ń s k i P re - 
d ra g  Jo vano  v ie . S to p ie ń  o b ra ­
żeń m ózgu, ja k ic h  d ozna ł on 
podczas w y p a d k u  sam ochodo­
w ego  28 lip ca , zosta ł o k re ś lon y  
p rzez  s łyn ne g o  ra dz ieck iego  
n e u ro c h iru rg a , p ro f.  G r ig o r ija  
K o rn ia ń s k ie g o  ja k o  jeszcze po­
w a ż n ie js z y  n iż  w. w y p a d k u  
p ro f.  Lan da u .

U L IC E  S T O L IC Y  K R A J U  —  w ia  800 sp ad och ro n ia rzy , k tó -  
N ik o z ji są w y lu d n io n e . W  n ie -  r z *  m a^  *?yć w  raz ie  p o trzeby  
k tó ry c h  p u n k ta c h  m ia s ta  w i -  p rze rzuce m ^ na C y p r. O gółem
dać b y ło  p oża ry . M .in . na  
p rze dm ieśc iu  O m o rp h ita  sp ło ­
nę ło  7 b u d y n k ó w . T u rc y  żarnie 
s z k a li w  d z ie ln ic a c h  g re c k ic h  
opuszcza ją  swe d o m y  i  z r o ­
d z in a m i o ra z  d o b y tk ie m  u da ją  
się do d z ie ln ic y  tu re c k ie j,  k tó ­
ra  n ad a l od izo lo w a na  je s t  od 
zew nątrz .

P rz e b y w a ją c y  na C yp rze  b ry  
t y js k i m in is te r  do s p ra w  sto ­
s u n k ó w  z C om m o n w ea lth em , 
D u nca n  Sandys k o n fe ro w a ł w  
środę po p o łu d n iu  z p re zyde n ­
tem  M a k a rio s e m  i  w ic e p re z y ­
d en tem  K u c z u k ie m . W ic e p re ­
zyd en t K u c z u k , ' k tó r y  je s t 
p rz y w ó d c ą  lu dn o śc i tu re c k ie j,  
o k re ś li ł a k c ję  rzą d u  c y p ry js k ie  
go ja k o  „n ie le g a ln ą ” , gdyż po­
w in n a  uzyskać ona zgodę 
trze ch  p a ń s tw  g w a ra n tu ją c y c h  
n iepodleg łość i  in teg ra ln ość  te ­
ry to r ia ln ą  C y p ru . K u c z u k  p rzy  
p o m n ia ł, iż  zgodnie  z -k o n s ty -

od 26 g ru d n ia  na w yspę  p rz i 
tra n s p o rto w a n o  1 190 żo łn ie rzy  
b ry ty js k ic h .

Kanada otrzymała 
nuklearne głowice
N O W Y  J O R K  P A P . D o w ó d z tw o  

lo tn ic tw a  k a n a d y js k ie g o  p o d a ło  do  
w ia d o m o ś c i,  że w  n o c y  z w to r k u  
n a  ś ro d ę  p r z y b y ł  z U S A  d o  K a n a ­
d y  t r a n s p o r t  g ło w ic  n u k le a rn y c h  
d o  28 r a k ie t  „ B o m a r c ” , k tó r y m i  
d y s p o n u je  b a za  lo tn ic tw a  w  N o r t l i  
B a y , w  O n ta r io .

NOWOROCZNY TOAST
WŁ. GOMUŁKI

P rze m ó w ie n ie  A . Z a w a d zk ie g o
W A R S Z A W A  P A P . W  G M A C H U  K C  P Z P R  odbył się tra-i 

dycyjny  bał sylwestrowy, na k tóry  przybyli członkowie kie-< 
row niciw a p a rtii z W Ł A D Y S Ł A W E M  G O M U Ł K Ą  na czele. 
O godzinie 24.00 W ładysław  G om ułka  wygłosił toast nowo-' 
roczny, w  którym  życzył całem u narodowi dalszych sukces 
sów w  pracy  d la  dobra k ra ju  w  N ow ym  Roku 1964.

W K R A C Z A M Y  w  ro k  1964 
—  p o w ie d z ia ł m . in .  W ł. G o­
m u łk a  —  z  noiw ym  p ro g ra ­
m em  zadań, p e łn i w ia r y  w  
ic h  p om yś lną  re a liza c ję , w  d a l 
szy w sze chs tron ny  ro z w ó j na­
szej g osp od a rk i n a ro d o w e j, na­
u k i,  o ś w ia ty  i  k u ltu r y .

R o k  1964 będzie ró w n ie ż  ro ­
k ie m  I V  z ja zdu  nasze j p a r ti i,  
z jazdu , k tó r y  n a k re ś li perspek 
ty  w y  dalszego ro z w o ju  naszej 
so c ja lis ty c z n e j o jczyzny .

Z  o k a z ji teg o  N o w e go  R oku  
w  im ie n iu  K C  naszej p a r t i i  
sk ła da m  w a m , tow arzysze , 1 
w s z y s tk im  lu d z io m  p ra c y  n a j 
serdeczn ie jsze życzenia . N iech  
N o w y  R ok p rzyn ie s ie  nam  d u ­
żo radośc i i  zadow o len ia , 
duże sukcesy i  o s iągn ięc ia  w  
naszej p ra c y  za w od o w e j i  nau 
ce.

Życzę w s z y s tk im  zd ro w ia , 
szczęścia i  w s z e lk ie j p om yś l­
ności.

*  *  •

W  w ie czó r s y lw e s tro w y  prze 
w odn iczący  R a dy  P aństw a  A -  
le k s a n d e r. Z a w a d z k i w y g ło s ił 
p rze m ów ien ie  noworoczne,
tra n s m ito w a n e  prze<z R ad io  i  
T e le w iz ję .

SZCZECIŃSKI 
SYLWESTER 63

Od Kremla 
do Times Tower

M O S K W A  P A P . Rząd Z w lą *  
ku  Radzieckiego zorganizował 
31 grudnia na K re m lu  tradycy j 
ne pow itanie Nowego Roku.

O godz. 11 w ie czo re m  na  
p rz y ję c ie  p rz y b y li p rz y w ó d c y  
ra d z ieccy  z N ik i tą  C hruśzeżo- 
w e m  na  czele. K ie d y  w ska ­
z ó w k i zega rów  zb liż a ją  s ię  do 
god z in y  12, N ik i ta  Chruszczów; 
w zn os i toa s t za m ija ją c y  1981 
ro k . B y ł to dobry rok  —  po­
w ie d z ia ł N ik i ta  C hruszczow i 
W y ra z i ł on  n ad z ie ję , że role 
1964 będzie ró w n ie  d ob ry .

N O W Y  JO R K  P A P . D z ie s ią t 
k i  tys ię cy  m ieszka ńcó w  N ow e­
go J o rk u  zebra ło  s ię  o  p ó łn o ­
cy 31 g ru d n ia  p rzed  gm achem  
T im es  T o w e r, a by  w  tra d y c y jn y ; 
sposób p o w ita ć  N o w y  R ok.

W  m ie jsco w o śc i A u s tin , W 
s tan ie  Teksas, p re zyde n t S ta ­
n ów  Z jednoczonych  Johnson 
w z ią ł u d z ia ł w  dw óch  zaba­
w a ch  n ow orocznych , zo rgan iz«  
w a n y c h  w  b u d y n k u  u n iw e rs y ­
te tu  stanowego i w  je d n y m  z  
m ie jsco w ych  h o te lu

Śmierć w  promieniach palącego słońca

TRAGEDIA NA PUSTYNI
L O N D Y N  P A P . Dziś  w e w czesnych  godz inach  ra n n ych  p rz e la tu ją c y  w  p o b liż u  m ie jsco w o ­

śc i A de la id e  (A u s tra lia )  p ilo t  sa m o lo tu  dos trzeg ł w  p u s ty n n e j o k o lic y , c ia ła  —  4-osobow ej 
ro d z in y  e m ig ra n tó w  b ry ty js k ic h ,  k ió rz y  zboczy li z d ro g i i  s t ra c il i o r ie n ta c ję . W szys tk ie  
4 c ia ła  —  o jca , m a tk i i  d w u  syp ów , le ż a ły  zespolone ze sobą. L u d z ie  c i z m a rli p ra w d o ­
podobn ie  na s k u te k  p ra g n ie n ia . O s ta tn im  ś ladem  z m a rły c h  e m ig ra n tó w , b y ł nap is na szy­
b ie  sam ochodow e j, p o rzuco ne j na sz laku  sam ochodow ym  m ięd zy  m ie jsco w o śc ia m i B ird v i l le  
i  M a rree . T reść n o ta tk i b y ła  n as tę pu ją ca : „B ra k  benzyny . M a m y  w o dę  na 2 d n i. Podąża­
m y  na p o łu d n ie ” .

R e jon  w  k tó ry m  znalez iono  c ia ła  nosi z ło w ro g ą  nazwę „P iaszczyste  W zgórza  Z m a r ły c h ” . 
Z n a jd u ją  się one w  od le g ło śc i 70 k m  na  p o łudn ie  od B ird v i l łe .  S k a lis ty  re jo n  w zgórz  po­
z b a w io n y  je s t w o d y , a te m p e ra tu ra  p rzekracza  często 38 s to p n i Cels jusza. B ra k  ro ś lin n o ś c i 
p o w o d u je , że na p rz e s trz e n i d z ie s ią tk ó w  k ilo m e tró w  n ie  ma żadnego s ch ro n ie n ia  p rzed  ża­
re m  słońca.

W e d ług  pow szechnych  p rzypuszczeń, ro d z in a  zm arła  w  d n iu  26 g ru d n ia , k ie d y  to  tem pe ra ­
tu rą  w  re jo n ie  w zg ó rz  s ięga ła  47 s to p n i Celsjusza.

H U C Z N IE  i wesoło a  jedno­
cześnie spokojnie spędzili 
szczecinianie tradycyjnego Syl^  
westra.

N A  Z D J Ę C IU : wesoły „w al­
czyk bengalski” zorganizowany  
w  „ K A S K A D Z IE ” przez repor-t 
terską ekipę „ K u rie ra ”.

S Z C ZE G Ó ŁO W A  RELACJĄ ' 
Z  P O Ż E G N A N IA  S TA R E G O  
K O K U  W  S Z C Z E C IN IE  —  N A  
STR. 8.

C z o u  E s i- la i
w  A lb a n i i

P E K IN  P A P . J a k  donoszą x  
T ira n y ,  do  A lb a n ii  p rz y b y ł z  
w iz y tą  p re m ie r  C h R L , . C zou  
E n - la i.



STRONA 2K ----- - - —
D la  wygody klientów  i personelu

NOWE PRZEPISY POCZTOWE
weszły w życie

W A R S Z A W A  P A P . Od 1 stycznia weszły w  życie nowe  
przepisy pocztowe, które z pewnością w płyną na polepszenie 
obsługi k lien tów  oraz u ła tw ien ie  pracy załodze poczty.

Z  W A Ż N IE J S Z Y C H  P O S T A ­
N O W IE Ń  w y m ie n ić  w a r to  o gra  
n iczen ie  l ic z b y  ro d z a jó w  przePowrót ..paryinn

31 G R U D N IA  p o w ró c iła  do 
k r a ju  z w y s tę p ó w  w  p a ry s k ie j 
„ O l im p i i ”  p ag a rtow ska  ek ipa  
„N ie b ie s k o -C z a rn i”  w ra z  z so­
l is ta m i —  He leną  M a jd an ie c , 
M ie h a je m  B u r  ano i Czesławem  
N ie m e n -W y d rz y c k im . (m )

Już 14 tys. kiosków 
„Ruchu”

H  «30 K IO S K . O  W  „ K U C H U ”  *» » J - 
K « }e  * ię  j » *  a a  te re n ie  ca łe g o  k r a  
j u .  W  r o k u  u b ie g ły m  p r e y b y l©  ic h  
p o n a d  p ó ł to r a  ty s ią c a . R o z w ó j t e j  
* ie e i  h a n d lo w e j,  k t ó r a  p r o w a d i i  
n ie  t y lk o  g a z e ty  i c z a s o p is m a . Jęcz 
t a k ie  tz w .  a r t y k u ł y  p o z a p ra s o w e  
< z » k a w  k i ,  m y d ła ,  w o d y  fco io ńsK ie  
i l d . )  je s t  s z c z e g ó ln ie  w a ż n y  d la  m a 
ły c h  m ia s t  i  m ia s te c z e k , g d z ie  s ta ­
n o w i o n a  is to tn e  u z u p e łn ie n ie  „ w ie l  
k ie g o ”  h a n d lu .

k ie a ika ”  i p rzysp ieszen ie  obs łu  
g i in te resa n tó w .

P odn ies iono  z 300 do 500 zł 
w a rto ść  p rze sy łek  p ien iężnych , 
k tó re  lis tonosz  będzie m óg ł do­
ręczyć osobie zam ie szka łe j z 
adresa tem  lu b  też a d m in is tra ­
to ro w i ezy dozorcy dom u.

N A  U W A G Ę  Z A S Ł U G U J E  
jeszcze jeden  p rzep is . O dm ow a

s y le * . D o tychczas r l z r t iZ iz n o  m u T z e z ^ -
aż 11 ro d z a jó w  p rze sy łek  lis to  b S z i c ^ k o  S ć
w y c h , z n ie k tó ry c h ,  ja k  np. 
p ró b k i to w a ró w  czy p a p ie ry  
h an d low e  —  k lie n c i k o rz y s ta li 
n ie z w y k le  rzadko .

W  m y ś l n o w y c h  p rze p isó w  
n ie  m a  o b o w ią zku  la k o w a n ia  3: 
s tó w  w a rto ś c io w y c h  do  300 zł. 
Znosi s ię  też  w y d a w a n ie  po ­
tw ie rd z e ń  p rz y ję c ia  z w y k ły c h  
p rze sy łek  lis to w y c h . P o tw ie r ­
dzeń ta k ic h  d om ag a ły  się ró ż ­
ne in s ty tu c je , nada jące  duże 
ilo ś c i l is tó w , co p o c h ła n ia ło  
n iep o trzeb n ie  czas p ra c o w n i­
k ó w  u rzę dó w  p ocz tow ych .

P R Z Y  W P Ł A C A N IU  G O ­
T Ó W K I b a n k n o ta m i ró żn e j 
w a rto ś c i, k l ie n t  o bo w ią za ny  
je s t do łączyć  ic h  ze s taw ien ie  w  
p rzyp a d ku , g d y  b a n k n o tó w  
je s t w ię c e j n iż  30. P rzep is  ten 
m a na cc i u  u ła tw 'le n ie  p racy  
„p a n ie n k o m  z  pocztow ego o -

czenie się p rze sy łk i.

Kulisy operacji X

W snopie reflektorów
Sm i e r C  w  n o c y

P óźn ym  w ieczo rem  11 lis topada ub. r .  d w a j ko ledzy, J ó ­
ze f B ed n a rczyk  i  Z b ig n ie w  S. s z li szosą ze u m  W ilc z y k o -  
uńce do  M ic h a ło w ie .

W p e w n y m  m om encie  o ś lep iło  ic h  o s tre  ś w ia t ło  re f le k ­
to ró w  i  w  k itk a  sekund p ó ź n ie j Z b ig n ie w  S. poczu ł sza rp ­
n ięc ie , u s łysza ł tę p y  odg łos ude rze n ia  i  trzask . K ie d y  sa­
m ochód n ie  z w a ln ia ją c  b iegu  m in ą ł go, z ro z u m ia ł, że zosta ł 
sam na drodze . D o p ie ro  po  k i lk u  sekundach  u s łysza ł p rz y ­
t łu m io n y  ję k , dochodzący z p ob lisk ie g o  ro w u . N a ty c h m ia s t 
zszedł do  ro w u , p o c h y lił s ię  nad  c ia łe m  i  p o ś w ie c ił sobie  
la ta rk ą . W  je j  św ie tle  p rz e k o n a ł się, że na ja k ą k o lw ie k  po ­
m oc jes t ju ż  za późno  —  Józef B ed n a rczyk  b y ł m a rtw y .

Z b ig n ie w  S. z a a la rm o w a ł so łtysa  to n a jb liż s z e j w iosce, 
k tó r y  z k o le i bezzw łoczn ie  z a te le fon ow a ł do  K o m e n d y  Po­
w ia to w e j M O  w  K ra k o w ie .

R O Z P O C Z Ę Ł O  S IĘ  Ś L E D Z T W O . Z y g m u n t  S. o p o w ie d z ia ł fu n k c ja .  
D a r iu s z o m  M O  o  oko licK O O śc ia ch  w y p a d k u  i  s tw ie r d z i ł  na  p o d s ta ­
w ie  u s ta w ie n ia  la ta r n i  s a m o c h o d u , k t ó r y  p o t r ą c i ł  B e d n a rc z y k a ,  że 
b y ła  to  „ W a rs z a w a ” . M im o  d o k ła d n e g o  o ś w ie t le n ia  szosy  n ie  »n a ­
le w a n o  ż a d n y c h  is to t n y c h  ś la d ó w , o p ró c z  k i t k u  n ie z w y k le  d r o b n y c h  
k a w a łe c z k ó w  s z k ła .

O D Ł A M K I S Z K Ł A

W  t y m  sam ym i czas ie  M O  z a t rz y m a ła  k r a k o w s k ą  ta k s ó w k ę , k t ó ­
r e j  k ie s o w c a  ze z n a ł, że p o  d ro d z e  m i ja ł  d w a  s a m o c h o d y . J e d n y m  
z n ic h  b y ła  fu r g o n e t k a  —  d r u g i  s a m o c h ó d , k t ó r y  m in ą ł  o k o ło  
g o d z . 21.28, s ta ł w  M ic h a ło w ic a c h .  B y ła  to  p o p ie la ta  „ W a rs z a w a ” . 
J e j  k ie r o w c a  b y ł  m ło d y m  c z ło w ie k ie m . M a n ip u lo w a ł  c o ś  p r z y  m asce .

P o s ta n o w io n o  n ie  tr a c ą c  a n i c h w i l i  o d s z u k a ć  o b y d w a  za u w a ż o n e  
s a m o c h o d y . N a  szczęśc ie  o d n a le z ie n ie  o w y j  m ie c h o w s k ie j  f u r g o ­
n e tk i  n ie  n a s trę c z y ło  s p e c ja ln y c h  t r u d n o ś c i .  U s ta lo n o , że te n  sa ­
m o c h ó d  n ie  m ia ł  n ic  w s p ó ln e g o  z w y p a d k ie m .  P n zo s ta sva ła  p o p ie ­
la ta  „W a rs z a w a ” . N a s tę p n e g o  d n ia  p r z e s łu c h a n o  m ie s z k a ń c ó w  M i ­
c h a ło w ic ,  a  ta k ż e  p rz e s z u k a n o  d o k ła d n ie  m ie js c e , w  k tó r y m  k ie ­
ro w c a  z a t r z y m a ł s w ó j  w ó z . Z n a le z io n o  ta m  d a ls z e  o d ła m k i  s z k ła , 
p o c h o d z ą c e g o  z o s ło n y  r e f le k to r ó w .  A  w le c  t r o p  b y ł  w ła ś c iw y .  M ie  
s r k a ń c y  w s i z e z n a li,  że w id z ie l i  s a m o c h ó d , ż e -k ie ro w c a  b y ł  m ło ­
d y m  c z ło w ie k ie m , że o b o k  n ie g o  s ie d z ia ła  ja k a ś  k o b ie ta . J e d e n  z 
m ie s z k a ń c ó w ’ w io s k i  z a p a m ię ta ł n a w e t,  że n u m e r  r e je s t r a c y jn y  te g o  
s a m o c h o d u  m ia ł  c y f r y  4 i  7.

‘P O P IE L A T A  „W A R S Z A W A ”

P o ze b ran iu  ty c h  n ie z w y k le  is to tn y c h  in fo rm a c ji p rze ­
s łano  je dn o b rzm ią ce  te le fo n o g ra m y  do  w s z y s tk ic h  je d n o ­
s tek M O  na te ren ie  wo jew ódzftw a . Jednocześn ie  zaczęto  
sp raw dzać ru im e ry  re je s tra c y jn e  sam ochodów , za w ie ra jące  
c y f ry  4 i  7. W  le n  w ła śn ie  sposób w y ty p o w a n o  p op ie la tą  
„ W arszaw ę” , należącą do p ra c o w n ik a  k ra k o w s k ie g o  T O S -u  
—  W ła d y s ła w a  Cucranka , k tó r y  m ia ł o p in ię  dość n ieo s tro ż­
nego k ie ro w c y , lub iącego  p op isyw a ć  się k a w a le rs k ą  jazdą, 
a także  n ie  w aha jącego  się zasiąść za k ie ro w n ic ą  po w y ­
p ic iu  a lko h o lu .

Sam ochód d a  ra n k a  n os ił św ieże S iady zab iegów  b la c h a ­
rza i  la k ie rn ik a .  J a k  się okaza ło , C ta ra n e k  sam  d oko na ł 
te j ,¿operacji k o s m e ty c z n e jW ła ś c ic ie l p o p ie la te j „ W arsza ­
w y ”  zaprzecza ł je d n a k , ja k o b y  na szosie p om ięd zy  M ic h a ­
ło w ic a m i a  W ilczykow icae n i p o trą c ił p rzechodn ia . N a szczę­
ście je go  narzeczona, A nn a  S., k tó rą  wówczas z a b ra ł na 
p rze jażdżkę , p o w ie d z ia ła  p ra w d ą  i  to  s k ło n i ło  C ia ra n ka  
do p rz y z n a n iu  się.

K . P O L

Nowy most 
w Bydgoszczy
B Y D G O S Z C Z  P A P . W  B y d ­

goszczy oddano do  u ż y tk u  n o ­
w y  m ost, c z w a rty  z k o le i 
w zn ie s ion y  w  ty m  m ieśc ie  po 
w y z w o le n iu .

Seria tragicznych 
zaczadzeń

Z IE L O N A  C Ó R A  P A P . IV  o s ta t ­
n ic h  d n ia c h  w  w o j .  z ie lo n o g ó rs k im  
m ia ło  m ie js c e  k i l k a  ta ra ę le zaych 
za cza d ze ń . W  z ie lo n e j  C ó rz e  w 
w y n ik u  z a t ru c ia  z m a r ło  d w o je  
d z ie c i i  k o b ie ta . W e  w s i G łu c h ó w  
z a t r u ła  s ię  ś m ie r te ln ie  t le n k ie m  
w ę g la  c a ła  ro d z in a  —  m a łż e ń s tw o  
S a b in a  i  K a z im ie rz  S o fo re k  o ra z  
ic h  2 - Ie tn i s yn  J a n e k .  K i lk a  o f ia r  
z a c z a d z e n ia  p rz e b y w a  w  c ię ż k im  
s ta n ie  w  s z p ita lu .

J a k  w y k a z a ło  d o c h o d z e n ie , p r z y  
c z y n ą  ty c h  n ie s z c z ę ś liw y c h  w y p a d ­
k ó w  b y ły  w a d l iw e  p o łą c z e n ia  p ie ­
c y k ó w  i  k u c h e n e k  z p rz e w o d a m i 
k o m in o w y m i ozaz p rz e d w c z e s n e  za 
» ły k a n ie  s z y b ró w  p ie c o w y c h .

L U B L IN  P A P . R ó w n ie ż  na  L u -  
b e ls z c z y ź n ie  z a n o to w a n o  k i l k a  w y ­
p a d k ó w  zacza d ze n ia . w  L u b l in ie  
z a t ru ła  s ię  t le n k ie m  w ę g la  5-oso- 
b o w a  ro d z in a , k tó r ą  z d o ła n o  u r a ­
to w a ć  t y lk o  d z ię k i n a ty c h m ia s to ­
w e j  p o m o c y  le k a r z y  z p o g o to w ia . 
S z y b k a  p o m o c  le k a rs k a  u r a to w a ­
ła  ta k ż e  o d  ś m ie r c i  6 in n y c h  osób.

„PARIS PRESSE1

Niemcy
irytować

zaczynają 
de Gaolle'a

2 b o c ia w e a o

P A R Y Ż  P A P . Popołudniowy dziennik paryski z 1 bm. „P A ­
R IS  PRESSE” zamieści! na czołowym  miejscu a rtyk u ł pod 
w ie lk im  tytu łem : „De G aulle  iry tu je  się na N iem cy”.

A U T O R  A R T Y K U Ł U  H e n r i 
M a rq u e  s tw ie rd za , iż  is tn ie je  
k ilk a  p rzyczyn  i r y ta c j i  de 
G a u lîe ’a. Po p ierw sze, nota nie  
m iecka  żądająca powrotu I». 
płk. O AS Argouda, k tó r y  zo ­
s ta ł swego ezasu p o rw a n y  w  
M o n ach iu m  i  obecnie  skazany1 
na d o ż y w o tn ie  w ię z ie n ie  przez 
sąd p a ry s k i. D ruga  p rzyczyna , 
to  obietnica złożona prezyden­
tow i U S A  Johnsonowi przez 
kanclerza N R F  Erharda. O b ie l 
n ica  ta  d o tyczy  u tw o rz e n ia  
w sp ó ln e j n iem ie eko -a m e ry fea ń - 
sfciej k o m is ji ,  k tó ra  m a za jąć 
s ię  in te rp re ta c ją  p o rozum ień  
b ru k s e ls k ic h  E W G  i z o rie n to ­
w a ć się , w  ja k ie j m ie rze  poro ­
z u m ie n ia  te  s p e łn iły  n ad z ie je  
a m e ryka ń sk ie . Jest to  p roeedu 
ra  bez p recedensu —  s tw ie rd za  
d z ie n n ik  p a ry s k i —  k tó ra  n ie  
d a je  s ię  pogodzić a n i z  ciuchem 
fra n e u s k o -n ie m ie c k ie j p rz y ja ź ­
n i a n i z l i te rą  u k ła d u  rz y m ­
skiego. P ro je k t  u tw o rz e n ia  k o ­
m is ji n ie m ie e k o -a m e ry  k a ń s k ie j 
w y w o ła ł w  P a łacu  E liz e js k im  
o żyw io n e  re a k c je , zw łaszcza 
że k a n c le rz  E rh a rd  podczas po­
b y tu  w  U S A  w ie lo k ro tn ie  
s tw ie rd z a ł, iż  p rze m a w ia  w  
im ie n iu  E u rop y .

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

M /S  „ R E J O W IE C ”  —  z A f r y ­
k i  Z a c h o d n ie j  z  d r o b n ic ą ,

M /S  „ K P T  M . S T A N K IE ­
W IC Z ”  tar z  F in la n d i i  z d r o b ­
n ic ą ,

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

S /S „W R O C Ł A W ”  —  d o  A n t ­
w e r p i i  z d r o b n ic ą ,

M /S  „ R U S A Ł K A ”  —  d o  OSiO 
F io r d u  z  d r o b n ic ą ,

S /S „J E D N O Ś Ć  R O B O T N I­
C Z A ”  — d o  S z w e c ji  z w ę g łe m , 

S /S  „ B R Y G A D A  M A K O W ­
S K IE G O ” ,

S /S  „ T C Z E W ” ,
S /S  „ K IE L C E ” ,
S/S „ S O Ł D E K ”  — w s z y s tk ie  

d o  D a n i i  z w ę g łe m .

N A  Ł O W IS K A C H :

P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  P o ło ­
w ó w  D a le k o m o r s k ic h  „ D a lm o r ”  
z G d y n i  w z b o g a c i ło  s ię  w  o s ta t 
n im  d n iu  s ta re g o  r o k u  o  n o w y  
t r a w le r  -  p r z e tw ó r n ię ,  m / t  „ J o ­
w is z ” . J e s t to  s ió d m y  s ta te k  ty  
p u  B —15, p rz e k a z a n y  n a s z y m  
r y b a k o m  d a le k o m o r s k im  ¿»rzez 
s to c z n ię  w  G d a ń s k u .

D Z IŚ  w e  w c z e s n y c h  g o d z in a c h  
r a n n y c h  r u s z y ło  z n a s z y c h  p o r  
tó w  na  B a ł t y k  370 k u t r ó w .  N a 
ło w is k a c h  M o rz a  P ó łn o c n e g o  
z n a jd u ją  s ię  o b e c n ie  t y l k o  2 
t r a w le r y  „ O d r y ”  —  „ S łu p ia ”  
i  „ K a c z a w a ”  o ra z  t r z y  t r a w le ­
r y  „ D a lm o r u ” : „ B r d a ” , „ W ie ­
ż y c a ”  i  „ P r ą d n ik ” . Z a ło g i s ta t ­
k ó w  d a le k o m o r s k ic h  „ G r y f a ”  
s p ę d z i ły  o k re s  ś w ią te c z n y  w  
k r a ju .  J a k o  p ie rw s z e  p r z y g o to ­
w u ją  s ię  d o  w y jś c ia  s / t  „ S k a ­
w a ”  i  „ p ł a w a ” .

Zniesienie w iz wjazdowych

Do Jugosławii
bez paszportów
W A R S Z A W A  P A P . Z  nawy  

postanowienia um ow y m iędzy  
nlu  w iz  w jazdowych.

P O D R Ó Ż N I m ogą w ię c  p rze ­
k raczać  g ra n icę  ju g o s ło w ia ń ską  
na  pods taw ie  w k ła d e k  paszpor 
lo w y c h  do d ow o d ów  osob i­
s tych . O p ła ta  za w k ła d k ę  je s t 
ta k a  sama ja k  p rz y  podróży 
do in n y c h  k ra jó w  s o c ja lis ty c z ­
n ych , tzn . 400 z ł.

P rzed  w ys tą p ie n ie m  d o  b iu ra  
paszportow ego o  w y d a n ie  
w k ła d k i na w y ja z d  do Jugosła  
w ii ,  s ta ra jący  się o  zezw olen ie  
na p rzekroczen ie  g ra n ic y  p a ń ­
s tw o w e j, p o w in ie n  z w ró c ić  s ię  
do  N arodow ego B a n k u  P o lsk ie  
go z p rośbą © w y d a n ie  p rom esy 
na  p rz y d z ia ł w a lu ty  ju g o s ło ­
w ia ń s k ie j.  N B P  w y m ie n ia ć  bę­
d z ie  z ło te  p o lsk ie  na d in a ry  w  
w ysokośc i za leżn e j o d  czasu 
p o b y tu  w  J u g o s ła w ii. P rz y  w y  
m ia n ie  o trz y m u je  s ię  750 d in a ­
ró w  za 48 zł, w  czym  m ieści 
się o p ła ta  na fu n d u s z  tu ry s ty c z  
n y .

Niezależnie od stworzonych 
nowych możliwości rozw oju  tu 
rystyk i indyw idualnej do Ju ­
gosławii, organizowane będą 
wycieczki zbiorowe przez b iura  
turystyczne.

m  ro k ie m  w chodzą  w  życie  
P o lską  i  J u g o s ła w ią  o zn ies ie -

Śnieżyca w Górach 
Świętokrzyskich

K IE L C E  P A P . Dziś  w  nocy 
p ada ł na K ie lecczyźn ie  gęsty 
śnieg. S zczególn ie  o b f ite  opady 
zano tow ano w  G órach  Ś w ię to ­
k rz y s k ic h , gdzie  g rubość w a r ­
s tw y  śn iegu w  n ie k tó ry c h  re ­
jo n a c h  w y n o s i obecn ie  k ilk a  
cm.

Z d an ie m  a u to ra  a r ty k u łu ,  o -  
z n a k i ir y ta c j i  m ożna b y ło  do ­
strzec w  n ow o ro czn ym  o rę dz iu  
p rezyden ta  de G au lle 'a . G e n e ­
ra ł w y ra ź n ie  p o d k re ś la ł s ło w o  
„p ró b o w a ć ” , g dy  s tw ie rd z ił,  że 
F ra n c ja  p ró b u je  um ocn ić  swe 
s tosu n k i z z a c h o d n im i N ie m ca  
m i na n o w e j bazie.

Nowy Rok
witał...

pod wodą
M O S K W A  P AP . Po ra z  p ię t­

nasty , 4 9 - le tn i p łe tw o n u re k  ra  
d z ie c k i Osman K u m u k o w  po­
w ita ł N o w y  R o k na d n ie  rz e k i 
M o skw y. 31 g ru d n ia  o  g odz in ie  
23.55 zszedł on  do w o dy  z g ra  
n itow e g o  nabrzeża p a rk u  im . 
G o rk ie go  a na p ow ie rzchn ię  
w ysze d ł ju ż  w  N o w y m  Roku.

G dy  K u m u k o w  po ra z  p ie rw  
szy p rzed  15 la ty  w ita ł w  ten  
sposób N o w y  Rok, b y ł sa m o t­
n y , obecnie  je d n a k  podobnie  
ja k  on, ro k  1964 p o w ita ło  je ­
szcze w ie le  in n y c h  „M o rs ó w ” 
( ta k  w  Z w ią z k u  R a dz ieck im  
n a zyw a n i są a m a to rzy  z im o ­
w y c h  k ą p ie li) . W śród  n ic h  znaj 
d ow a la  się s tu d e n tka . U n iw e r ­
s y te tu  M osk ie w sk ie go , L us ia  
K o s iu ko w a , p ra cow n ica  T e a tru  
M a łego  —  Z in a jd a  D uszk ina , 
tk a c z k a  —  W a le n tyn a  Iw a n o ­
w a , m a łż o n k o w ie  M a łik o w o w ie  
z 1 3 -Ie tn im  synem  i  in n i.

P o k ą p ie li na b rzegu  spe łń io  
no toa s t szam panem . P ie rw szy  
toas t w z n ió s ł jeden  z n a js ta r ­
szych m o sk ie w sk ich  „M o rs ó w ”  
61 - le tn i  F io d o r A b ra m ó w .

Koledze

Czesławowi Przybyszowi
w yraay  «caerego współczucia

z powodu śmierci MATKI
•— składa zespół redakcyjny  i techniczny  

„ K U R IE R A  S Z C Z E C IŃ S K IE G O ”



STRONA 3s  w ic a

Zanim powstanie...
Nowa Ostrawa
(Korespondencja własna z CSRS)

„23 D O M O S T W A  I  15T M IE S Z K A Ń C Ó W  liczy ły  sobie W ił  
kowice, własność ołum ońsklego biskupa Rudolfa, gdy przed bli 
sko dw om a w ie k a m i pow stał tu  m a ły  zak ład  m etalow y, pro­
toplasta dzisiejszego giganta m eta lu rg ii Czechosłowacji 
„V itkov ick ich  Zelezaren im . K . G o tw a lda” w  O straw ie.

P o d p is a n y  w  g r u d n iu  1933 r .  
j i r o lo k ó l  o w z a je m n e j  w y m ia n ie  to  
w a r  o w e j m ię d z y  M o n g o lią  i  Z w ią ż  
k ie m  R a d z ie c k im  n a  1931 r o k  p rz e ­
w id u je ,  iż  M o n g o lia  b ę d z ie  c io s ta r  
c za ć  Z S R R  m . i n . :  b y d ło ,  m ię s o , 
w e łn ę ,  s k ó r y  i  f u t r a ,  zaś Z w ią z e k  
R a d z ie c k i —  u rz ą d z e n ia  d la  p r z e ­
m y s łu ,  t u r b in y  d la  e le k t r o w n i ,  sa­
m o c h o d y ,  t r a k t o r y ,  m a s z y n y  r o in i -  
c ze , w y r o b y  w a lc o w a n e , c h e m ik a ­
l i a ,  le k a rs tw a ,  r a d io o d b io r n ik i  
t k a n in y .  (C E T )

N A  D O R O C Z N E J w e nc ie  no ­
w o ro c z n e j z o k a z ji ś w ią t, erga 
iL z o w a n e j w  s ie dz ib ie  U N E S C O  
w  P aryżu ,, ¿sgrciaadzono c h a ra k  
Łerystyczne  w y ro b y  lu d o w e  z 
ca łego ś w ia ta .

N A  Z D J Ę C IU : o ry g in a ln e  la r  
eze ozdobione  g łow ą  i  p ió ra m i 
p a p u g i i  sępa.

(C A F )

Pies kontrolerem
B E R L IN .  P o n a d  49 n ie s z c z e ln y c h  

m ie js c  w  s ie c i g a z o w e j w y k r y ł  d o ­
ty c h c z a s  s p e c ja ln ie  tre s o w a n y  p ie s  
w  o k r ę g u  G e ra  (N R D ). „S ^ e ff i” , 
k t ó r y  u k o ń c z y ł  s z k o łę  d la  p s ó w  p o  
l le j r jn y c h  jd a n te m  fa c h o w c ó w  re a ­
g u je  n a  u la tn ia ją c y  s ię  g a z  d o k ła d  
n ie j  n iż  a i t o m a t *

posiada z a k ła d y  p rzeróbcze, fa  
b r y k i m e ta low e , m aszynow e. _ 
S ta ł, p ó łfa b ry k a ty ,  gotow e ko m  
p łe tn e  u rzą dze n ia  p rze m ys ło w e  
w ę d ru ją  stąd n ie  ty lk o  do fa ­
b r y k  i  k o p a ln i C ze cho s ło w a c ji. 
W y ro b y  z m a rk ą  „V Z K G ”  zna 
ne  są w  w ie lu  k ra ja c h  A m e ­
ry k i ,  E u ro p y . A z j i .  M ię d z y  
in n y m i 'k o m b in a t p ro d u k u je  
ró w n ie ż  w a ły  o k rę to w e  na  uży­
te k  p o ls k ic h  s toczn i.

J A K  S Z A R E  S T A R E  
M IA S T O ...

. . .M o g lib y  śp iew ać m ieszka ń ­
cy O s tra w y . W ie lo tys ię czna  za 
loga k o m b in a tu , p racow n icy, 
in n y c h  fa b ry k  i  k o p a ln i m iesz 
k a l i  w ła ś c iw ie  na te re n ie  sw o­
ic h  za k ład ó w . W ie lk i k a p ita ł 
s ta ra ł s ię  w  p e łn i uza leżn ić  
ro b o tn ik ó w  od  sw o ic h  w a rs z ta  
tó w  p ra cy . S tąd  też s ta re  czyn  
szowe k a m ie n ic e  b udow ane  by, 
ły  na p rze m ia n  z h a la m i fa ­
b ry c z n y m i, a śc ia ny  b u d y n k ó w  
je d y n ie  c ie nką  w a rs tw ą  d z ie l i­
ły  w a rs z ta ty  p ra c y  od  m iesz­
kań.

C Z A S  O P E R A C J I: „ M "

O I.A  P O L S K IE G O  C Z Y T E L N IK A  
r o z w ó j  p r z e m y c iu  k o ja r z y  s ię  czę­
s to  z w id o k ie m  n o w o c z e s n y c h  p rz e  
s t r o n n y c h  f a b r y k .  N a w e t  je ś l i  n ie  
b u d o w a liś m y  ic h  od  fu n d a m e n tó w  
to  k o m p le tn a  o d b u d o w a  u w z g lę d ­
n ia ła  w s z y s tk ie  p rz e p is y  n o w o c z e s ­
n e g o  b u d o w n ic tw a  p rz e m y s ło w e g o .

In a c z e j  p r z e d s ta w ia ł s ię  te n  p r o ­
ces  w  C z e c h o s ło w a c ji.  S i ln ie  r o z ­
w in ię t y  i  n ie  z n ń z c z o n y  w  zasa ­
dz ie  d z ia ła n ia m i w o je n n y m i  p r z e ­
m y s ł s tw a r z a ł  w a r u n k i  p o d ję e ia  
p r o d u k c j i  n ie o m a l n a  s k a lę  p rz e d  
w o je n n ą ,  D a ls z y  r o z w ó j  s k o n c e n ­
t r o w a ł  s ię  g łó w n ie  n a  m o d e rn iz a ­
c j i  i  u n o w o c z e ś n ie n ia  is tn ie ją c e g o  
ju ż  p a r k u  m a s z y n o w e g o .

W it k o w ic k i  k o m b in a t  je s t  p r z y ­
k ła d e m  t y m  c e n n ie js z y m , że p r z e ­
c ie ż  u c h w a ły  X I V  P le n u m  w s k a ­
z u ją  i  n a s z e m u  p r z e m y s ło w i r o z w t  
Ja n ie  m o c y  p r o d u k c y jn y c h  w ła ś ­
n ie  d ro g ą  w s z e c h s tro n n e j m o d e r ­
n iz a c j i  i  u n o w o c z e ś n ia n ia  te g o , co  
ju ż  p ra e u je .

—  R o zbu d ow u je m y  nasz k o m  
b in a t n ie  p rz e ry w a ją c  p ro d u k  
c j i  —  m ó w i oprow a d za ją cy  
m nie  po ha lach  in ż y n ie r  N o­
v a k  ze „ sz tabu ”  fachow ców , 
k tó rz y  o p ra c o w a li p ia n  m oder­
n iz a c ji.

A K C J A :  „ M ”  —  ja k  tu  na­
z y w a ją  proces re k o n s tru k c ji i 
m o d e rn iz a c ji u rządzeń  p rze m y  
s ło w y c h  —  n ie  o m ija  i  sam ego 
m ias ta . O bok s ta re j O s tra w y  
b u d u je  się tu ta j d z ie s ią tk i no­
w y c h  o s ie d li. W  n ie d a le k ie j 
p rzysz ło śc i połączą  s ię  w  je d ­
no w ie lk ie  c e n tru m  m ie s z k a l­
ne, po łożone  z d a la  od  c e n tru m  
fab rycznego . W  m ia rę  ro z w o ju  
n o w y c h  d z ie ln ic  l ik w id o w a ć  
s ię  będzie  m ie s z k a ln ą  część s ta  
re g o  m ia s ta  przenosząc lo k a ­
to ró w  na  now e  m ie jsca  zam ie ­
szkan ia .

To , co ju ż  dziś w  n o w e j 
O s tra w ie  zb udow ano  może z a ­
im p o n o w a ć  n a w e t P o lako m  
p rz y w y k ły m  do nowoczesnego 
b u d o w n ic tw a .

I  ta k  w  c ie n iu  s ta rego  m ia ­
sta  rosną  now e o s ied la , a na  
fu n d a m e n ta c h  s ta ry c h , d w u - 
w ie k o w y c h  fa b ry k  nowoczesne, 
w y s o k o  w y d a jn e  • u rządzenia . 
B o  ta k ie  są w ła ś n ie  p ra w id ła  
now oczesnej s o c ja lis ty c z n e j go 
s p o d a rk i naszego p o łu d n iow e g o  
sąsiada.

Je rzy  S O K O Ł O W S K I

B L IS K O  D W A  W IE K I  h is to  
r i i  tego  o lb rz y m a  zw iązane  by 
ły  z ro z w o je m  k a p ita liz m u  w  
te j części E u ro p y . W szys tk ie  
w iększe  w y d a rz e n ia  p o lityczn e , 
in t r y g i d y p lo m a tó w , w o jn y  k ro  
ló w , za bo ry  i re w o lu c je  —  o d ­
b i ja ły  s ię  p ośred n io  na p ro c e ­
sie  u p rz e m y s ło w ie n ia  tego re ­
g ionu .

T a m te  czasy d a w n o  m in ę ły . 
O becn ie  W ilk o w ic e  służą  p rze ­
de  w s z y s tk im  dalszem u ro zw o  
jo w i p rz e m y s łu  C zechosłow a­
c ji.  Ta  o lb rz y m ia  fa b ry k a  fa ­
b ry k  o bok  u rządzeń  h u tn ic z y c h

J U G O S Ł A W IA . P a n o ra ­
ma Zagrzeb ia , s to lic y  R e­
p u b lik i Z w ią z k o w e j C h o r­
w a c ji.  C A F

Le Monde Diplomalique @  Dziennik Związkowy 
^  Deutsche Zeiłung

SYSHÄL
Z«.. zaświatów?
R A D Z IE C C Y  a s tron o m ow ie  

z m ie rz y li n ie d a w n o  odległość 
od o b ie k tu  kosm icznego, z k tó  
rego ś w ia t ło  w ę d ro w a ło  do 
nas 10 m i lia rd ó w  la t  ś w ie t l­
n ych . U c h w y c o n y  przez uczo­
n ych  p ro m ie ń  rozpoczą ł sw o ją  
w ę d ró w k ę , k ie d y  n ie  is tn ia ła  
jeszcze n ie  ty lk o  Z ie m ia , a le 
p ra w do p od ob n ie  n aw e t S łońce. 
P on a d to  g w ia zda  ta  odd a la  się 
od nas z fan ta s ty c z n ą  p rę d k o ­
ścią 150 tys ię c y  k ilo m e tró w  na 
sekundę. (w łk )

Zn i¡tuiicą o Police
‘ O Ś R O D E K  P R Z E M Y S Ł U  

D R Z E W N E G O

W  m ie js c o w o ś c i T o s o a c z e a g e l w  
M o n g o ls k ie j  R e p u b lic e  L u d o w e j  

| p o w s ta je  k o m b in a t  d r a e w n y ,  k tó -  
! r y  m a  b y ć  je d n y m  *  n a jw ię k s z y c h  
z a k ła d ó w  p r z e m y s ło w y c h  t e jo  k r a -  

! j u .  Z a k ła d  te n  b ę d z ie  r o c z n ie  p rz e  
i r a b ia !  82 ty s .  m  s z e ś c ie n n y c h
• d r e w n a .  W  s k ła d  k o m b in a t u  w e j-  
' d ą  tu .  in . :  o d d z ia ł  p r z e ro b u  o d p a d  
' k ó w  d rz e w n y c h ,  o d d z ia ł p r o d u k c j i  
i s p r z ę tu  d la  j u r t  i  a r t y k u łó w  g o ­
s p o d a r s tw a  d o m o w e g o  o ra z  t a r t a k  
o  r o c z n e j m o c y  p r o d u k c y jn e j  150

i ty ? , m  sześć, d r e w n a .  G łó w n y m  a r  
| t y k a łe m  p r o d u k c y jn y m  k o m b in a ­
t u  m a ją  b y ć  e le m e n ty  d r e w n ia n e  
u ż y w a n e  w  b u d o w n ic tw ie  m ie s z k a  
n io w y n t  o ra z  w o z y .

P R Z Y S Z Ł O Ś Ć  W S C H O D N IE J  
i M O N G O L II

I n s t y t u t  P la n o w a n ia  p r z y  P a ń -
• s tw o w e j  K o m is j i  G o s p o d a rc z e j 
‘ M R Í ,  p r z y s tą p i ł  d o  o p ra c o w a n ia  
' p r o j e k t u  p la n u  r o z w o ju  w s c h o d n ie

t ío  o k r ę g u  g o s p o d a rc z e g o  M o n g o li i .  
Z a m ie s z k a n y  je s t  o n  p rz e z  lód  009 
J u d z i i  z a jm u je  p o w ie r z c h n ię  235 
k m  k w .  P r z e w id u je  s ię* że  w  n a j ­
b l iż s z y c h  la ta c h  o k r ę g  te n  z o s ta ­
n ie  p r z e k s z ta łc o n y  w  w ie l k i  o ś ro  
d e k  h o d o w la n o - ro ln ic z y .  P rz e p r o ­
w a d z i ’s ię  t u t a j  n ie z b ę d n e  p ra c e  
i r y g a c y jn e  i  u r u c h o m i z a k ła d y ,  
k t ó r y c h  p r o d u k c ja  o p a r ta  b ę d z ie  
n a  p r z e ro b ie  m ie js c o w y c h  s u ro to -  
c ó w  r o ln ic z y c h .  N a  ty m  te re n ie  
e k s p e d y c ja  o d k r y ły  te r e n y  c z a rn o  
z ie m n e  o p o w ie r z c h n i  270 000 ha  
o r a z  p rz e s z ło  300 ty s . h a  łą k .  T u ­
t a j  ró w n ie ż  z n a jd u je  s ię  p ią ta  
część  p o w ie r z c h n i  la s ó w  m o n g o l­
s k ic h .

*  „ L E  M O N D E  D IP L O M A ­
T IQ U E ”  —  P A R Y Ż
Ż Y W E  Z A IN T E R E S O W A N IE  
P L A N E M  R A P A C K IE G O

W  s p e c ja ln y m  m ies ię czn ym  
w y d a n iu  w p ły w o w e g o  f ra n c u ­
skiego  d z ie n n ik a  „L e  M o n d e ” , 
o b lic z o n y m  na o d b io rc ó w  z k ó ł 
p o li ty k ó w  i  d y p lo m a c ji,  cz y ta ­
m y ;

„ P la n  R a p a c k ie g o  w y w o łu je  ż y ­
w e  z a in te r e s o w a n e  w  n ie k tó r y c h  
k r a ja c h  c z ło n k o w  s k ie  i i P a k tu  A t ­
la n ty c k ie g o ,  w  s z c z e g ó ln o ś c i w  
S k a n d y n a w ii .  N a w e t  w e  F r a n c j i ,  
S ta n a c h  Z je d n o c z o n y c h  i z a c h o d ­
n ic h  N ie m c z e c h  r o z le g a ją  s ię  g ło ­
s y  p o p a rc ia .  I  ja k ie k o lw ie k  b y  b y ­
ł y  s p r z e c iw y  w ie lk ic h  m o c a rs tw  
z a c h o d n ic h  w o b e c  te g o  p la n u ,  w  
ż a d n y m  w y p a d k u  n ie  są d la  w s z y ­
s t k ic h  d e c y d u ją c e .
.. .C h o ć  K o m i te t  13 (m o w a  o o b ra d a  

ją c y m  w  G e n e w ie  K o m ite c ie  r o z ­
b r o je n io w y m  18 p a ń s tw  —  p r z y p .  
re d .)  de fa e to  n ie  p r z y s tą p i ł  d o  
r o z p a tr z e n ia  P la n u  R a p a c k ie g o  — 
id e a  u tw o r z e n ia  s t r e f y  b e z a to m o ­
w e j  w  E u ro p ie  Ś r o d k o w e j  s ta le  z y  
» k u je  n o w y c h  z w o le n n ik ó w ” .

*  „D E U T S C H E  Z E IT U N G * ’ 
—  S T U T T G A R T  
S T A L O W E  P L A N Y

O tfo  B e c k h o ff w  dużym , 
ź ró d ło w y m  a r ty k u le  z a ty tu ło w a  
n y m  „A m b itn e  p la n y  b loku  
w schodn iego ”  o m a w ia  ro z w ó j 
h u tn ic tw a  że laza i  s ta l i  w  pań  
s tw a ch  so c ja lis tycznych . O  na­
szym  k ra ju  p isze:

« .S iln ie  r o z w in ę ło  s ię  w  P o ls c e  
h u tn ic t w o  ż e la z a , p rz e d  w o jn ą  b a r  
d zo  n ie z n a c z n e . W  1.9S2 r .  w y p r o ­
d u k o w a n o  w  P o ls c e  5 m in  to n  ż e ­
la z a  i  7,5 m in  te n  s ta l i .  W  1933 r .

z a in w e s to w a n o  w  h u tn ic t w ie  5.8 
m i l ia r d a  z ło ty c h ,  z c ze g o  3,6 m ld  
p rz e z n a c z o n o  n a  n o w e  b u d o w n ic ­
t w o  w  t e j  d z ie d z in ie . . .  W  n a jb l i ż ­
s z y m  p ię c io le c iu  P o ls k a .. .  p o z o s ta ­
w i  d a le k o  w  t y le  C z e c h o s ło w a ­
c ję  w  z a k re s ie  p r o d u k c j i  że la za  i  
s ta l l ” .

*  „D E R  O E S TE R R E X C H I- 
S C H E  V O L K S W IR T ”  —  
W IE D E N

Z M IA N Y  W  P O L S K IE J
„P A L E C IE  E K S P O R T O W E J”  
D O  N R F

A u s tr ia c k i ty g o d n ik  gospodar 
czy, o m a w ia ją c  s to s u n k i h a n d ­
lo w e  m ięd zy  P o lską  a N R F , 
s tw ie rd z a  m . in .:

„ Z d a n ie m  p r z e m y s łu  z a c h o d n io -  
n ie ra ie c k ie g o  P o ls k a  zaw sze  o k a z y  
w a la  s ię  p rz y s lę p n y m  i  s k r u p u la t ­
n y m  p a r tn e re m  h a n d lo w y m .  P o za  
t y m  n ie  u le g a  w ą tp l iw o ś c i ,  że o b ie  
g o s p o d a r k i u z u p e łn ia ją  s ię  w  w ie  
lu  d z ie d z in a c h .

P o s tę p u ją c a  in d u s t r ia l i z a c ja  P o l ­
s k i  —  c z y ta m y  d a le j  — s i ln ie  o d ­
b i je  s ię  w  p r z y s z ło ś c i n a  j e j  e k s ­
p o r c ie  d o  N R F . J a k  b a rd z o  z m ie ­
n i ła  s ię  o b e c n ie  p o ls k a  „ p a le ta  e ks  
p o r to w a ”  w id a ć  ju ż  c h o ć b y  z  te ­
g o , żs w  n o w e j  u m o w ie  h a n d lo -

w e j  t y l k o  p o ło w a  p o ls k ic h  d o s ta w  
s k ła d a  s ię  z i ł r a d y c y ju y e h  a r t y k u ­
łó w  r o ln y c h ” .

*  „D Z IE N N IK  Z W IĄ Z K O ­
W Y ”  —  C H IC A G O

P Ó Ł  G O D Z IN Y  W  T E L E W IZ J I  
N A  A N T Y P O D A C H

D z ie n n ik  P o lo n i i  a m e r y k a ń s k ie j  
z a m ie ś c ił in te r e s u ją c ą  w ia d o m o ś ć  
z A u s t r a l i i :

„ A u s t r a l i j s k a  T V  n a d a ła  d w u ­
k r o tn ie  p ó łg o d z in n y  p r o g r a m  o 
P o lsce , p r z y g o to w a n y  o s ta tn io  w  
P o lsce  p rz e z  c z te ro o s o b o w ą  e k ip ę ,  
k tó r ą  k ie r o w a ł  p . C h a lro n .  P r o ­
g ra m  p r z e d s ta w ił  te le w id z o m  a u ­
s t r a l i j s k im  p r o b le m a ty k ę  o d b u d o ­
w y  P o ls k i,  Z ie m  Z a c h o d n ic h .  O - 
ś m io m in u to w y  f r a g m e n t  p r o g r a m u  
o p o w ia d a ł o O ś w ię c im iu .  K o m e n ta  
t o r  p o w ie d z ia ł,  że P o la c y  „ s ą  d u m  
n y m , tw ó r c z y m ,  c ię ż k o  p r a c u ją ­
c y m , g o ś c in n y m  n a ro d e m  z  p ię k  
n ą  h is to r ią  i  d u ż y m  p o c z u c ie m  h u  
m o r u ” . P e łn e  5 m in u t  d e m o n s tro ­
w a n o  u r o d ę  P o le k ,  i l u s t r u ją c  to  
f i lm e m  n a k r ę c o n y m  p rz e z  A u s t r a ­
l i jc z y k ó w  w ś ró d  s tu d e n te k  U a iw e r  
s y te tu  J a g ie l lo ń s k ie g o .  C a ły  p r o ­
g ra m  m ia ł  w  A u s t r a l i i  b a rd z o  
p r z y c h y ln e  re c e n z je ” .

.W Z A J E M N A  W Y M IA N A
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NIECH ZDROJE SŁUŻĄ MIASTU!
OD DAW NA mieszkańcy stolicy Pomorza Zachodnie 

go pysznili się, że Szczecin jest największym w  sensie 
zajmowanej powierzchni miastem w kraju. Było tak 
istotnie do ostatnich lat. Dziś palmę pierwszeństwa 
objęła Warszawa.

Wielki obszar Szczecina jednak pozostał. Jak służy 
on miastu?

P R Z Y P A T R Z M Y  s ię  b l iż e j  T rzeba przyznać, że część gospo- 
» ra w a h r 7 ° 7 n p i  częśc i « izczA c i- da rzy  na leżyc ie  z rozum ia ła  in te n -  p r a w o o r z ^ z n e j  c zę śc i b z c z e c i c je  i w ła ćc iw ie  ocen iła  pom oc
na. W  Zdro jach  zw raca uwagę m ia s ta . N a  g r u n ta c h  W A L C Z A K A ,  
rząd  wysokich kom inów  w y - t o k a r k a , p . z i m n i c h a  i  w. 
N ta . ia .c v e h  n o ż a . d a c h v  z a b i ł -  C IC H O C K IE G O  w y k o n a n o  ju ż  d a l-  Btających poza dachy zaou gze odwodnienia w  SZe re g u  o g ro d
dowan. TO o fa a izerie  gospo- nictwach zaczęto inwestować i bar 
d a rs tw  o g ro d n iczych . Je s t ic h  dziej troszczyć się o swoje gospo- 
tU  12 zrzeszonych  W m ie js c o - dars}wa- W wielu gospodarzy wstą 

, . i  p ił lepszy duch i nowe nadzieje,
w y m  k ó łk u  ro ln ic z y m . L o s y  S ie  v!e wszystkich Jednak, u  nie- 
Z d ro jó w  —  ja k o  bazy  w a rz y w  których : ro ln ików  widać wciąż Je- 
n ic z e j d la  S zczecina —  to c z y ły  szcze ogromne zaniedbania — po- 
s ie  7P 7 m ip nn vm  «¡■zeześoiem cz^w»zy  od domu mieszkalnego i Si,ę ze z m ie n n y m  szczęściem , zabudowań gospodarskich, na grun 
Częsc gospodarzy, choc skuszo tach uprawnych skończywszy, 
na  m o ż liw o ś c ią  u zyskan ia  w y ­
sok ich  dochodów , n ie  zn a ła  się O G R O D N IK O M  w  Z d ro ja c h  
p rzede  w s z y s tk im  n a  p ro w ad zę  trzeba  pom óc. A  w ię c  przede  
n iu  nowoczesnego o g ro d n ic -  w s z y s tk im  zebrać ic h  i d ok ła d  
tw a ; b ra k  b y ło  m aszyn  i  sprzę n ie  p rz e d s ta w ić  in te n c je  i  w y -  
tu , a co n a jw a ż n ie js z e  —  p o la  s i łk i  w ła d z  m ie js k ic h . N a leży  
b a rd zo , często za lew a ła  w oda . ró w n ie ż  w y tłu m a c z y ć  w s z y s t- 
,W szys tko  to  s p ra w iło , że gospo 'k im , że oprócz  tego, co ju ż  d l3 
d a rs tw a  zaczę ły  poduoadać, ro  n ic h  z ro b ion o  i co jeszcze m ia -  
s ły  zad łużen ia  ro ln ik ó w  w obec sto w y k o n a , n iezb ę dn y je s t ich  
p ań s tw a , a na m ias to , z a m ia s t w ła s n y  —  p ra w d z iw ie  rz e te ln y

także  pom ocy w  ró ż n y c h  s p ra ­
w a c h  p ra w n y c h . Tego n ie  je s t 
w  s tan ie  zapew n ić  k ó łk o  r o l­
n icze. M oże n a to m ia s t i  p ow in  
no pom óc w  te j dz ied z in ie  
P rezydium  D R N  i  W ydziały  
Rolnictw a.

W te d y  „o g rod n icze  Z d ro je ' 
o ż y ją  w  p e łn i,  a w ie lk ie  szcze 
c iń s k ie  obsza ry  zaczną w ła ś c i­
w ie  s łu żyć  m ias tu . K . K U L IG

Chcmz wiedzieć-pnecuitaj

Wielkość dochodu 
narodowego (3)

m a sy św ie żych  w a rz y w  —  spad 
i y  d o d a tko w e  k ło p o ty .

A  P R ZE C IE Ż ... Z d ro je  b y ły  
pra w d ziw y m  „zagłębiem ” w a ­
rzyw niczym . J a k  o p o w ia d a  p re  
zes k ó łk a  ro ln icze go  —  A lfo n s  
¡W A L C Z A K  —  ś w ie tn ie  u da w a  
ły  się  tu  p o m id o ry , a z b io ry  
k a la f io ró w  u z y s k iw a n o  t r z y ­
k ro tn ie  w  c iągu  ro k u !

W ie d z ie li o ty m  d ob rze  „ o j ­
cowie m ia s ta ” . To też sp ra w a  
zagospodarow an ia  ro z le g ły c h  
żyzn ych  te re n ó w  nad  R ega licą  
nie d a w a ła  im  spoko ju .. T rzeba  
k o n ie czn ie  o ż y w ić  „o g ro d n i­
cze” Z d ro je !

W  k w ie tn iu  z a p a d ły  k o n k r e tn e  
p o s ta n o w ie n ia .  M im o  s z c z u p ły c h  
ś r o d k ó w  m ie js k ic h  z d e c y d o w a n o  
z m e lio r o w a ć  g r u n t y  n a d  K e g a li-  
eą . D o  p r a c y  w y r u s z y ły  b r y g a d y  
Z a r z ą d u  N a b rz e ż y  i  M e l io r a c j i  
M ie js k ic h  i  d z iś  n a  w ię k s z o ś c i 
o p r a w n y c h  g r u n tó w  g o to w a  je s t  
m e l io r a c ja  p o d s ta w o w a  —  a w ię c  
g łó w n e  r o w y  o d p ro w a d z a ją c e  w o  
d ę . T y m  te re n o m  n ie  g r o z i ju ż  
z a la n ie . M ia s to  z r o b i ło  p ie rw s z y  
k r o k .  N a  m e l io r a c je  n a d  R e g a li  
cą  w y d a n o  p o n a d  ć w ie r ć  m il io n a  
ad, p rz e k o p a n o  p o n a d  5 ty s .  m  r o  
w ó w  i  u r e g u lo w a n o  s to s u n k i  w o d  
n e  n a  o b sza rze  100 b a , a p ra c e  
t r w a ją  n a d a l.

O D W IE D Z A J Ą C  Zd ro je  tuż 
przed gw iazdką, spotkaliśm y  
brygady m elioracyjne, kopiące  
ro w y  w  tw a rd e j, zm arzn iętej 
ziem i —  m etr po m etrze i  co­
ra z  da le j w ydłuża jące  sieć 
odw adniającą. A le  te podsta­
w ow e (najkosztow niejsze zresz 
łą )  roboty  m elioracy jne  —  to 
dopiero początek zagospodaro­
w yw a n ia  nadodrzańskich tere­
nów. W  w ie lk ie j akc ji „ożywię  
u la  Zd ro jó w ”  czas na społecz­
ny  w ys iłek  i  in ic ja ty w y  ro ln i-  
ków -ogrodńików . N a  poszcze­
gólnych poletkach niezbędne  
są m elioracje  szczegółowe, któ  
re  użytkow n icy  pow inn i w yko  
nać sami. Potrzebna jest ró w ­
nież codzienna troska wszyst­
k ich  gospodarzy o na leżyty  
etan w ykonanych ju ż  kanałów  
odw adniających —  aby bez­
m yśln ie  n ie  zatykano row ów  
1 n ie  wypasano na nich bydła. 
P rzy  pewnych inw estycjach i 
¡wkładzie ro ln ikó w  m ożna b j  lo ­
b y  odwodnić w  k ró tk im  czasie 
'dalszych 40 ha żyznych grun- 
|ó w .

i gospodarski w ysiłek.
P otrzeba  także  sporo konkret 

nej w iedzy  i nauki dobrego 
gospodarowania —  ze strony  
doświadczonego agronom a, a

ZPAP i „Kurier“ 
w  „Sztafecie dobrej w oli4

D Z IŚ  p r e z e n tu je m y  l i n o r y t  
D a n u ty  B R Z O Z O W S K IE J  p t .  
„ K O M P O Z Y C J A  X ” , k t ó r y  
z n a jd z ie  s ię  w  je d n e j  ze s z k o l 
n y c h  g a le r i i  s z tu k i,  u f u n d o ­
w a n y c h  p rz e z  s z c z e c iń s k i c h  
p la s ty k ó w  d la  T y s ią c la te k  w o  
je w ó d z tw a .

F o to  —  W a n d a  C IE Ś L A K

f r ’  * -

t I  i
" *  t e '  '  .  , ”" $  : ‘

D O C H O D  N A R O D O W Y  o k re ś lo n e g o  k r a ju  o b l ic z a m y  ja k o  d o c h ó d  
n a r o d o w y  g lo b a ln y  i  n a  l  m ie s z k a ń c a . W y lic z a n ie  d o c h o d u  n a ­
ro d o w e g o  w  t y c h  d w ó c h  p o s ta c ia c h  je s t  b a rd z o  is to tn e .

O b lic z a n ie  d o c h o d u  n a ro d o w e g o  w  p o s ta c i g lo b a ln e j,  d a je  n a m  
m o ż liw o ś ć  p r a w id ło w e g o  p r o w a d z e n ia  p o l i t y k i  in w e s ty c y jn e j,  p ła ­
c o w e j i t d . ,  b o w ie m  o k re ś la  ś r o d k i,  k t ó r y m i  m o ż e m y  d y s p o n o w a ć  
w  d a n y m  o k re s ie ,  n p . w  1962 r .  d o c h ó d  n a r o d o w y  w  P o ls c e  w y ­
n o s i ł  462 m in  z l.  W y lic z a n ie  d o c h o d u  n a ro d o w e g o  n a  1 m ie s z k a ń c a  
w s k a z u je  m ie js c e , k tó r e  z a jm u je  d a n y  k r a j  w ś ró d  k r a jó w  ś w ia ta ,  
je ś l i  c h o d z i o  r o z w ó j  g o s p o d a rc z y ’ . J a k  is to tn e  je s t  l ic z e n ie  w  ty c h  
d w ó c h  p o s ta c ia c h  n ie c h  ś w ia d c z y  f a k t ,  że n p . w  1955 r .  w  S z w e ­
c j i  i  P o ls c e  d o c h ó d  n a r o d o w y  g lo b a ln y  w y n o s i ł  w  p r z y b l iż e n iu  tę  
sa m ą  k w o tę ,  n a to m ia s t  ro z p ię to ś ć  w  d o c h o d z ie  n a r o d o w y m  na  1 
m ie s z k a ń c a  b y ła  3 - k r ó tn ie  w ię k s z a  n a  k o r z y ś ć  S z w e c ji.

C o  w  ta k im  r a z ie  o k re ś la  w ie lk o ś ć  d o c h o d u  n a ro d o w e g o ?  C z e m u  
w y s tę p u ją  ta k ie  r o z p ię to ś c i w  r o z w o ju  g o s p o d a rc z y m  p o szcze g ó l­
n y c h  k r a jó w ?  O p ró c z  p r z y c z y n  n ie e k o n o m ic z n y c h  w ie lk o ś ć  d o c h o ­
d u  n a ro d o w e g o  o k re ś la n a  je s t  p rz e z  n a s tę p u ją c e  c z y n n ik i :

a )  W IE L K O Ś Ć  m a ją t k u  p r o  
d u k c y jn e g o ,  Iz n . l ic z b a  s ta n o  
w is k  p r a c y  w  s fe rz e  p r o d u k ­
c j i  m a te r ia ln e j  z te c h n ic z ­
n y m  ic h  w y p o s a ż e n ie m ;

b )  W IE L K O Ś Ć  za p a s ó w  s u ­
r o w c ó w  i  in n y c h  ś r o d k ó w  
p o tr z e b n y c h  d o  p r o d u k c j i ;

C) L I C Z B A  L U D Z I  m o g ą ­
c y c h  b y ć  z a t r u d n io n y m i  w  
s fe rz e  p r o d u k c j i  m a te r ia ln e j;

d )  W IE L K O Ś Ć  z a p a s ó w  ś ró d  
k ó w  s p o ż y c ia ;

e) S P O Ł E C Z N A  w y d a jn o ś ć
p r a c y .

J A K  W ID Z I M Y ,  w s z y s tk ie  
te  c z y n n ik i  są z m ie n n e . W  za 
le ż n o ś c i o d  te g o , j a k  d a n e  
s p o łe c z e ń s tw o  je  w y k s z ta łc i ­
ło ,  j a k  a k t u a ln ie  w p ły w a  na  
ic h  d a ls z e  ro z w in ię c ie ,  ta k  
k s z ta łt u je  s ię  w ie lk o ś ć  d o c h o  
d u  n a ro d o w e g o  d a n e g o  s p o ­
łe c z e ń s tw a . B e z w z g lę d n ie
t r z e b a  t u t a j  p o d k r e ś lić ,  że 
n a  u k s z ta ł to w a n ie  s ię  ty c h  
c z y n n ik ó w  w p ły w a ją  ta k ie  
z ja w is k a  j a k  k a t a k l iz m y  p r z y  
r o d y ,  w o jn y  i t p . ,  k tó r e  
p o w o d u ją  o k re ś lo n e  z a h a m o ­
w a n ia ,  w  u k s z ta ł to w a n iu  s ię  
w / w  c z y n n ik ó w .

ST. R Y C H L IK

g f e ,

W ychow anie obyw ate lsk ie  w  ośmiolatce

N A W E T  p rz e ra b ia ją c  M ic k ie J e ż e li  w  m ie ś c ie  je s t  f a b r y k a  o -
. ,  ,  . __■ b u w ia  c z y  tk a ln ia ,  p rz ę s ta n ą  b y ć

WlCza (u f f !  ten  s z k o ln y  za rgo- a b s t r a k c ją  p r o b le m y  s u ro w c a , p o -  
n ik )  dz iecko  uczy się O Polsce. Stać m a js t r a ,  p o ję c ie  „ R a d a  Z a k ła  
N a  g e o g ra fii, n a  h is to r i i  także. d o w a ” . s k r ó t  f g r  p o  z w ie d z e n iu  

Raz przez suche fa k ty ;  co. k ie  K d S
dy, ile , tO z n ó w  przez  bodźce  s ię  m ło d e m u  c z ło w ie k o w i w y d a -  
e m o c jon a lne  w y w o ły w a n e  le k -  w a ł  s w o js k i i  z n a jo m y ,  a p iszą c  
tu m  ln h  w rm n ie  sw o i w y p r a c o w a n ie  o w s i n ie  b ę d z ietu rą  LUD Kinem, pozna je  s w ó j s z u h a ć  w  >iPi a có w c e ”  p o m o c y  d la  
k ra j,  uczy się go kochać. T a k  u b a r w ia n ia  o p is ó w . 
d z ie je  s ię  w ła ś c iw ie  od  e lem en  
ta rza  poczyna jąc. W  obecne j 
k las ie  s ió dm e j a b so lw e n t o trz y  
m u  je  p e w ie n  za s trz y k  w ia d o ­
m ości o Polsce w spółczesne j i  
w spó łczesnym  św iec ie .

W ie lu  p e d a g o g ó w  p o t r a f i  z re s z tą  
za só b  w ie d z y  p r z e w id z ia n y  p r o g r a  
m e m  c ie k a w ie  ro z s z e rz y ć , w y c ią g ­
n ą ć  u c z n ió w ' n a  sze rsze  w o d y ,  za ­
p a la ją c  d o  - c z y ta n ia  g a z e t ,  w ią ż ą c  
s ło w a  p o d r ę c z n ik a  z n a ja k t u a ln ie j ­
s z y m i w y d a rz e n ia m i.  W  p r o g r a ­
m ie  s z k o ły  o ś m io le tn ie j,  a  w ię c  
ju ż  za d w a  la ta ,  m ło d z ie ż  z k la s  
s ió d m y c h  i  ó s m y c h  p r z e jd z ie  p rz e z  
„ w y c h o w a n ie  o b y w a te ls k ie ” . P rz e d  
m io t  n o w y ,  o  in te r e s u ją c e j  k o n ­
c e p c j i ,  n a w ią z u ją c  d o  ju ż  z d o b y ­
t y c h  w ia d o m o ś c i w  k la s a c h  p o ­
p r z e d n ic h  ro z s z e rz y  je  o  is to tn e  
m o m e n ty  w ią ż ą c e  s ię  z z a g a d n ie  
n ia m i  u s t r o jo w y m i,  z a p e w n i s z e ro ­
k ą  k o n f r o n ta c ję  b e z p o ś re d n io  z  ż y  
c ie m .

J A K  W Y G L Ą D A  
P O L S K I D Z IE Ń ?

J A K Ż E  in a c z e j s iedz ieć bę­
dzie  w  g ło w ie  lic z b a  o b ra z u ją ­
ca ilo ś ć  s ta li p rz y p a d a ją c e j na 
sta tys tycznego  P o laka , ¿koro  
m ożna  będzie z a jrz e ć  do h u ty  
i  choć z  da le ka  pop a trzeć  na  
s tru m ie n ie  rozpa lonego  m e ta lu , 

potężne d ź w ig i i  suw n ice .

1 1  SPOTKANIE
„ W ych o w an ie  o b y w a te ls k ie "  

pokaże w .ęc  nasz d z ie ń  po­
w sze dn i n ie  przez w y k ła d  i 
w yu czen ie  odpow iedn iego  ro z ­
d z ia łu , n ie  zawęzi się do sp raw  
gospodarczych. M ło d y  cz ło w ie k  
pozna naocznie  ca łą  s tru k tu rę  
życ ia  społecznego w  p ańs tw ie  
s o c ja lis tycznym . Zacznie  od  n a j­
p rostszych  jego  p rz e ja w ó w  np  
od p ra c y  ko m ite tu  b lokow ego. 
P ozna społeczny ru c h  k u ltu r a l  
n y , pożyteczne in ic ja ty w y  po­
d e jm o w a n e  d la  całego ś ro d o w i 
ska. 1 ta k  ko le jno  przechodząc  
p rzez  różne  ogn iw a  d o trze  do  
s ie dz iby  w ła d z  swego terenu .

P O L S K A  I  Ś W IA T

o d p o w ie d z i na p y ta n ie , co to  za łożeń  m ożem y się z o rie n to -  
je s t pańs tw o. Pozostaje  do w y  toać, że w ych o w a n ie  o b y w a te l 
ja ś n ie n ia  p ro b le m  w ła d z y  spo- . .. ^  a bso ho e n ta w i ^
czy w a ją c e j w  rę ka ch  S e jm u, . .
R ady P aństw a , rzą d u  i  o rg a - s m to le tn ie , sz k o ły  p o d s taw o w e , 
n ó w  s p ra w ie d liw o ś c i,, w ie le  kon  s ta rto w a ć  w  życ ie  z  o tw a r ty m i 
k ro tn y c h  zagadn ień  z d z ie d z i- oczym a, 
n y : w ła d za  —  o b y w a te l, p ra w o
—  o bo w ią ze k  vtd, itd . POZOSta- z a  s z u m n ie  b y ło b y  m ó w ić  o p e ł-  
je  w reszc ie  da lszy c :ąg lo g icz -  n e j  ś w ia d o m o ś c i o b y w a te ls k ie j  u  
n y : P o lska  i  je j  m ie jsce  W p ię tn a s to la tk a ,  a le  na  p e w n o  u -  
SWiecie. c z e ń  p rz e s z e d łs z y  p rz e z  d w u le tn ie

„ w y c h o w a n ie ”  w y n ie s ie  ze s z k o ły  

■ ^ ■ ■ ■ s a M S S M a » W M H a « « H a K M E » H S  n a w y k i  s p r z y ja ją c e  j e j  u g r u n to w a  
n iu .  J e g o  u m y s ł  b ę d z ie  u w r a ż l i ­
w io n y  n a  k a te g o r ie  p o l i ty c z n e g o  
i  s p o łe c z n e g o  m y ś le n ia .

P oznanie  ca łego m echan izm u  
p a ń s tw o w e j a d m in is tra c ji ,  u -  
m ie ję tn o ś c i k o ja rz e n ia  n ap isó w  
lo id n ię ją c y c h  na tab lic z k a c h  u -  
rzę d ów  i  in s ty tu c ji,  zakresów  
ic h  d z ia ła n ia , k o m p e te n c ji, po­
w in n o  m ieć  też d la  m łodego  
c z ło w ie k a  duże znaczenie  p ru k  
tyczne : s tanąw szy  p rze d  k o ­
n iecznośc ią  sam odzie lnego  za­
ła tw ia n ia  s w o ich  p ry w a tn y c h  
sp ra w , n ie  będzie się czu ł bez 
ra d n y m , za g u b io n ym  p e te n ­
tem . S ło w em  •—  czeka n a -

Z OJCZYZNĄ

A  s k o r o  ju ż  ś w ia t  d z is ie js z y  to  
i  je g o  p o d z ia ł n a  d w a  s y s te m y  p o ­
l i ty c z n o -e k o n o m ic z n e ,  r o la  n a szeg o  
o b o z u . T y c h  w s z y s tk ic h  te m a tó w ,  
rz e c z  p ro s ta , n ie  u d a  s ię  p r z e k a ­
za ć  u c z n io w i  ■ k la s y  ó s m e j w  f o r ­
m ie  le k c j i  p o k a z o w e j.  ¡W ięce j n iż ;  
w  r o k u  p o p r z e d n im ,  b ę d z ie  m ie j ­
sca n a  u o g ó ln ie n ia  i  d y s k u s je .

Z  O T W A R T Y M I O C Z Y M A  

Z A  W C Z E Ś N IE  dz iś  m ó w ić  o 
szczegółach p ro g ra m o w y c h  i

O B R A Z  w łasnego m ia s ta  lu b
m ias te czka  pom nożony p rzez m etodycznych . D o c ie ra ją  się je  sze d z iec i duża  rzecz, n ow a , n a
o d p o w ie d n ią  liczbę k ro p e k  na  szcze, p rz e jd ą  p rzez  k o re k tę  p ew n o  po trzebna .
m ap ie  n ie  da jeszcze p e łn e j p ra k ty k i .  Lecz  ju ż  z  sam ych  I re n a  S O L IŃ S K Ą
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(Z A P )

WIELORYBI
PROBLEM

M ię d z y n a r o d o w a  K o m is ja  W ie lo -  
r y b n ic z a  u s ta l i ła  l i m i t  p o ło w ó w  
w ie lo r y b ó w  w  se z o n ie  1963—84, k t ó ­
r y  r o z p o c z ą ł s ię  12 g r u d n ia  19"3, na  
1C *90 s z tu k  „ w ie lo r y b ó w  o b l ic z e ­
n io w y c h ” . W  se z o n ie  1962— 63 w y ­
n o s i ł  o n  15 000 s z tu k . J e d n a k ż e  p o ­
ło w y  te  u w a ż a  s ię  za z b y t  w y s o k ie  
j  p o w o d u ją c e  z b y t  w ie lk ie  p r z e ­
t r z e b ie n ie  s ta d  w ie lo r y b ó w .

S tą d  te ż  d y r e k to r  O r g a n iz a c ji  do  
S p ra w  W y ż y w ie n ia  i  R o ln ic tw a  
p r z y  O N Z  (F A O ) w y s tą p i !  z a p e ­
le m  d o  p a ń s tw  u p r a w ia ją c y c h  w ie  
lo r y b n ic tw o  o da lsze  d o b r o w o ln e  
o g ra n ic z e n ie  p o ło w ó w  w ie lo r y b ó w  
d o  5 000 s z tu k  w  o b e c n y m  se zo n ie .

(Z A P )

Dostawy statków  
z NRD do ZSRR
W  M O S K W IE  p o d p is a n o  n ie d a w n o  

u m o w ę  w  s p r a w ie  d o s ta w y  s ta t ­
k ó w  d o  Z S R R  przecz s to c z n ie  N R D  
w  196-4 r .  O b e jm u je  o n a  97 s ta t ­
k ó w  o w a r to ś c i 97,4 m in  r u b l i .  B ę  
d ą  to  m ię d z y  in n y m i  s ta tk i  to w a ­
r o w e  o  n o ś n o ś c i p o  12 0CK) to n , d u ­
że  s ta t k i  p a s a ż e rs k ie  (m o c  s i ln ik a  
21 OOO K M )  i  19 t r a w le r ó w  r y b a c ­
k ic h  t y p u  „ T r o p i k ” . W  p o r ó w n a ­
n iu  d o  1962 r. d o s ta w y  s ta tk ó w  
z N R D  d o  Z S R R  w z ro s n ą  w  p r z y ­
s z ły m  r o k u  o 34 p ro c . W  la ta c h  
1964-70 p r z e w id u je  s ię  w z ro s t te g o  
e k s p o r tu  o  170 p ro c . < Z A P )

WYPOSAŻENIE 
NA POCHYLNI

W  W Y D Z IA L E  K -2  S to czn i G d a ń s k ie j p o d ję to  in te re s u ­
ją c ą  p róbę  sk ró ce n ia  c y k lu  b u d o w y  s ta tk ó w  przez d a le ­
ko  idące zaaw ansow an ie  ro b ó t w yp osa że n iow ych  jeszcze 
podczas m e n ia żu  k a d łu b a  na  p o c h y ln i.  W  ty m  ce lu  zo rg a ­
n izow an o  s p e c ja ln y  o d d z ia ł w y p o sa że n io w y  p o d le g ły  k ie ­
ro w n ic tw u  w y d z ia łu  ka d łu b o w e g o  i  z a jm u ją c y  s ię  w y k o ­
n an ie m  w ie lu  p rac  w  b lo k u  m a szyn ow ym , k tó r y  w  ty m  
ce lu  m o n to w a n y  je s t  ju ż  w  p ie rw s z e j fa z ie  b u d o w y  k a ­
d łu b a . '

Za łoga  teg o  o d d z ia łu  d oko ­
n u je  m .in . m o n ta żu  fu n d a m e n ­
tó w  w s z y s tk ic h  m e ch an izm ó w , 
sys tem ów  ru ro c ią g ó w  w  z b io r ­
n ik a c h  den nych , system u w e n ­
ty la c j i ,  z b io rn ik ó w  zaw iesza­
n y c h , z a w o ró w  k in g s to n o w y c h  
itd .  P onadto  b ry g a d y  w y d z ia łu  
s iln ik o w e g o  m o n tu ją  s iln ik  
g łó w n y  i  a g re g a ty  p rą d o tw ó r ­
cze. R e a liz a c ja  ty c h  p rac  u m o ­
ż liw ia  ro z w in ię c ie  f ro n tu  robót, 
w yp osa że n iow ych  n a ty c h m ia s t 
p o  z w o d o w a n iu  s ta tk u .

N o w ą  m e to d ę  w y p o s a ż a n ia  na  
p o c h y ln i  z a s to s o w a n o  ju ż  n a  k i l k u  
je d n o s tk a c h ,  m . in .  n a  16 z 
k o le i  d r ę w o o w c u  B — 15, k t ó r y  w o ­
d o w a n o  z « ¿ -p ro c e n to w y m  p r z y r o ­
s te m  g o to w o ś c i (w c z e ś n ie js z e  s ta tk i  
te g o  t y p u  p o d cza s  w o d o w a n ia  m la  
ł y  z w y k le  o k . 20 p ro c . p r z y r o s tu  
g o to w o ś c i) ,  c o  p o z w o l i ło  n a  s k r ó ­
c e n ie  w y p o s a ż e n ia  s ta tk u  o c a ły  
m ie s ią c .

N o w ą  m e to d ę  s to s u je  s ię  o b e c n ie  
n a  w s z y s tk ic h  d r e w n o w c a c h  b u d o ­
w a n y c h  n a  w y d z ia le  K —2, p o n a d ­
to  k ie r o w n ic t w o  te g o  w y d z ia łu  
z a m ie rz a  w p r o w a d z ić  —  w  O m a­
w ia n e j  d z ie d z in ie  —  d a lsze  in n o ­
w a c je ,  p o le g a ją c e  m . in .  n a  w y p o ­
saża m  u b lo k u  m a s z y n o w e g o  w  s i l ­
n i k  i a c re g a '.y  je -z c z e  w t r a k c ie  
p r e fa b r y k a c j i ,  a w ię c  n a  p rz e d p o ­
lu  p o c h y ln i .  W  t e j  fa z ie  w y p o s a ­
ż a n e  bę dą  r ó w n ie ż  p o m ie s z c z e n ia  
n a  p o k ła d z ie  g łó w n y m ,  n a d b u d ó w -  
k o w y m  i ło d z io w y m  w  z a k re s ie  
b lo k u  m a s z y n o w e g o . R e a liz a c ja  
ty c h  z a m ie rz e ń  p o z w o l i ła b y  na  
s k r ó c e n ie  o k re s u  w ła ś c iw e g o  w y p o  
s a ż a n ia  s ta tk u  p o  w o d o w a n iu  o 
o k .  1,5 m ie s ią c a , b e z  w y d łu ż a n ia  
c y k lu  p ra c  k a d łu b o w y c h .

358 lat pilotażu
W  u b . r .  p i lo ta ż  p o r to w y  w  A r -  

ę h a n g ie ls k u  o b c h o d z i ł  35 0 -lee ie  sw e  
go  pow śla-nda. w  z o rg a n iz o w a n e j 
fo r m ie  p o ja w i ł  s ię  o n  p o  ra z  
p ie rw B izy  w  1613 r . ,  k ie d y  to  g ru p a  
7 ż e g la rz y  u tw o r z y ła  s ia ł y  ze sp ó ł 
( a r te l )  s łu ż ą c y  k a p ita m o m  s ta tk ó w  
p o m o c ą  p r z y  w p r o w a d z a n iu  i  w y ­
p ro w a d z a n iu  s ta tk ó w  z  p o r tu .  B y ł  
to  z a ra z e m  p o c z ą te k  p i lo ta ż u  w  
R o s ji.

O b e c n ie  s łu ż b a  p i lo to w a  p o r tu  
y r c h a n g ie ls k  .e g o  s ię g a  o k .  40 m ii  
w  m o rz e , s k ą d  w  ra z ie  p o tr z e b y  
p r z e jm u je  w p r o w a d iŁ in ie  s ta tk ó w .  
R o c z n ie  p i lo c i  A r c h a n g ie ls k a  w y k o  
n u ją  o k . 3 500 o p e r a c ji  p i lo to w y c h ,  
a w ię c  o b s łu g u ją  o k .  2 000 s ta t ­
k ó w . (Z A P )

Port
w  R o s to cku

Sprzedany 
na złom

N A J S T A R S Z Y  c h y b a  s ta te k  p a ­
s a ż e rs k i n a  s z la k u  p ó łn o c n o a t la n ­
t y c k im  z o s ta ł s p rz e d a n y  n a  z ło m , 
.Test n im  n o r w e s k i  „ S ta v a n g e r f -  
j o r d ”  0  p o je m n o ś c i 14 015 B R T , zbu 
d o w a n y  w  1918 r . ,  a  w ię c  l ic z ą c y  
45 la t .  S ta te k  te n , m a ją c y  680 
m ie js c  p a s a ż e rs k ic h , d o  n ie d a w n a  
p ły w a ł  je s z c z e  m ię d z y  O s io  a p o r ­
ta m i S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h .

P o c z ą tk o w o  s r m a tó r  z a m ie rz a ł 
s p rz e d a ć  s ta te k  d o  d a ls z e j e k s p ło a  
t a e j i  i  ż ą d a ł za n ie g o  275 ty s . f u n ­
tó w .  J e d n a k ż e  w  z w ią z k u  z b ra ­
k ie m  c h ę tn y c h  s p rz e d a n o  s ta te k  

z ło m  d o  H o n g k o n g u ,  p r z y  c z y m  
p r z e p r o w a d z e n ie  g o  z O s lo  n a  D a ­
leka  W s c h ó d  o d b ę d z ie  s ię  n a  k o s z t 

r y z y k o  s to c z n i z ło m o w e j.
W a r to  p r z y p o m n ie ć ,  że ju ż  u -  

p r z e d n io  z o s ta ł z a m ó w io n y  w e  
F r a n c j i  n o w y  s ta te k  p a s a ż e rs k i 
d la  N o r w e g ii  o  p o je m n o ś c i o k . 
21 000 B R T , k t ó r y  p o d  n a z w ą  „S a -  
g a f jo r d ”  w e jd z ie  d o  e k s p lo a ta c j i  

1965 r .
(Z A P )

M IĘ D Z Y N A R O D O W A  F e d e r a c ja  P r a c o w n ik ó w  T r a n s p o r tu  ( IT F )  
p o s ta n o w iła  p o n o w ić  s w o ją  a ik c ję  p r z e c iw  „ t a n im  b a n d e r o m ” . T y m  
ra z e m  n ie  j e s t  to  je d n a k  b o jk o t  s ta tk ó w  t y c h  b a n d e r  w  p o r ta c h ,  
c z y  o d c ią g a n ie  o d  n ic h  z a łó g , le c z  p ró b a  s w e g o  r o d z a ju  o p o d a tk o ­
w a n ia  a r m a to r ó w  t y c h  je d n o s te k .  M ia n o w ic ie  I T F  p o s tu lu je ,  a b y  
a r m a to r z y  c i p ła c i l i  s k ła d k ę  w  w y s o k o ś c i 10 s z y l in g ó w  (1,40 d o la ­
ra )  m ie s ię c z n ie  za k a ż d e g o  c z ło n k a  z a ło g i n a  rz e c z  fe d e ra c j i.

O p ła ty  te  w p r o w a d z o n o  p o  r a z  p ie rw s z y  w  1959 r . ,  w k r ó tc e  po  
p ie rw s z y m  b o jk o c ie  s ta tk ó w  „ t a n ic h  b a n d e r ” . P o c z ą tk o w o  w y n o s i ły  
o n e  i  f u n t  (2,80 d o la ra )  o d  c z ło n k a  z a ło g i n a  m ie s ią c , a z  p o c z ą t-

PRZECIW „TA N IM  
BANDEROM**

k ie m  1963 r .  o b n iż o n o  Je p o d  n a c is k ie m  a r m a to r ó w  d o  p ó ł  fu n ta .  
N ie  b y ła  to ,  i  n a d a l n ie  je s t ,  o p ła ta  p o p u la r n a  w ś ró d  a r m a to r ó w .  
W  k w ie t n iu  1963 r .  n ie k tó r z y  z  n ic h ,  m ię d z y  in n y m i  ta c y  p o te n ta c i  
j a k  N ia r c h o s ,  O n a ss is , L iv a n o «  i  G o u la n d r is ,  z a p o w ie d z ie l i  w y c o ­
fa n ie  s ię  z j a k i c h k o lw ie k  u k ła d ó w  z  I T F  a p o n o s z e n ia  o p ła t .  T y m  
s a m y m  l ic z b a  p a n o s z ą c y c h  o p ła ty  s ta tk ó w  a r m a to r ó w  g r e c k ic h  
s p a d ła  d o  50 (u p rz e d n io  300), p o n a d to  p ła c i  j e  o k .  100 je d n o s te k  
„ t a n ic h  b a n d e r ”  n a le ż ą c y c h  d o  w ła ś c ic ie l i  a m e ry k a ń s k ic h  i  w ło ­
s k ic h .

W y c o fa n ie  s ię  w ię k s z o ś c i a r m a to r ó w  g r e c k ic h  b y ło  u z a s a d n io n e  
fa k te m ,  że o k .  l  200 s ta tk ó w  „ t a n ic h  b a n d e r ”  w  o g ó le  n ie  p ła c i ty c h  
o p ła t ,  c h o c ia ż  w y ra ż a  g o to w o ś ć  u n o r m o w a n ia  s to s u n k ó w  z IT F .  
P r z y  o ka z ja  w a r to  p r z y p o m n ie ć ,  że  p o d  „ t a n im i  b a n d e r a m i”  z n a j­
d u je  s ię  o k .  1 700 s ta tk ó w  o  p o je m n o ś c i o k . 16,5 m in  B R T  (12 p ro c . 
f l o t y  ś w ia to w e j) .  ( Z A P )

Rekord zamówień 
w stoczniach japońskich

N A  t le  n ie w e s o łe j s y tu a c ji 
b u d o w n ic tw a  o k rę to w e g o  w  
szeregu p a ń s tw  k a p ita lis ty c z ­
n ych  n ie z w y k le  c h a ra k te ry ­
s tyczny  je s t f a k t  znacznej po­
p ra w y  w a ru n k ó w  p ra c y  stocz­

n i ja p o ń s k ic h . N a  ko n ie c  w rz e  
śn ią  1963 r .  24 n a jw ię k s z e  s to ­
czn ie  ja p o ń s k ie  w y k a z u ją  stan 
z a m ó w ie ń  w  w y s o k o ś c i 4 666 
tys . B R T , a w ię c  w ię c e j n iż  
k ie d y k o lw ie k  p rzed tem . N a j­
w yższy  s tan  zam ów ień  s toczn i 
ja p o ń s k ic h  w y n o s ił dotychczas 
5 m in  B R T  (la ta  1957 i  1958), 
lecz o b e jm o w a ł on  w s z y s tk ie  
stoczn ie .

W  w y n ik u  znacznego napływ  
w u  n o w y c h  zam ów ień  n a jw ię k ' 
sze s toczn ie  ja p o ń s k ie  m a ją  za 
p ew n io n e  z a tru d n ie n ie  na  2,5 
ro k u .

Z  o g ó ln y c h  z a m ó w ie ń  4,1 
m in  B R T  (88 p roc.) p rz y p a d a  
na e ksp o rt. Są to  g łó w n ie  
z b io rn ik o w c e , ru d o w c e  i  duże 
tra m p y  s p e c ja ln ie  bud ow an e  po 
s tosu n kow o  n is k ic h  cenach.

EDGAR WALLACE

węźwarki
POWIEŚĆ

—- N iech  pan  będzie le p ie j ostro& ny z ty m i psa- 
f m i  —  o strzeg ł d o k to r. —  N ie  je s t to  rasa, z k tó rą  

U m ożna  ż a rtow ać . N ie  w ie m , co b y  z panem  z ro ­
b iły , n a w e t g d y b y  się pan  z n a jd o w a ł w  m o im  lo ­

tt lo a rz y s tw ie .
|  —  To  n iech  ra cze j One będą ostrożne  ze m ną
I  •—  p o w ie d z ia ł D o m , —  Podczas m o je j s łu ż b y  w  

I n d i i  m ia łe m  na s u m ie n iu  w ię c e j ś m ie rc i ró ż ­
n y c h  p a ria só w , a n iż e li ja k ik o lw ie k  in n y  o fic e r  po­
l i c j i  przede m ną.

’ • .•— P sy dopadną pana  szy b c ie j a n iż e li p a n  psy
|  —  p o w ie d z ia ł ze z łośc ią  d o k to r.
i- M ic h a ł D o rn  u śm ie chn ą ł s ię  i  w y s u n ą ł p rze d  

s ieb ie  sz tyw n o  ram ię .
b —  W id z i p an  to?  —  sp y ta ł. —  Proszę p a trze ć !

T a p p a tt n ie  b y łb y  z d o ln y  p ow ied z ie ć , ską d  i  to 
M ja k i  sposób się to  s ta ło : bo chociaż d ło ń  pozo rn ie  
h  n ie  z ro b iła  najm nie jszego, ru c h u  —  o kaza ło  się, że 
i trz y m a  c ię ż k o k a lib ro w y  b ro w n in g  o  k r ó t k ie j  lu f ie .

—  S kąd , u  lic h a , p an  to  ma?  —  s p y ta ł prawne  
bez tc h u  d o k to r.  —  M ia ł pan  ten  re w o lw e r przez  
c a ły  czas?

—  N ic , o b ja w ił się d o p ie ro  w  m o je j k iesze­
n i —  ro ze śm ia ł s ię  M ic h a ł.  Z a p ro d u k o w a ł znów  
jeden  ze sw y c h  s u b te ln y c h , zastrasza jących  t r ic ­
kó w .

—  P rz y s ią g łb y m , że n ie  m ia ł go p an  w  k ie szen i!
—  N ie ch  pan s p o jrz y !
1 znów  w y c ią g n ą ł p rzed  s ieb ie  sz tyw no  ra m ię . 

N ie zn aczn y  ru ch , T a p p a tt n ie  m ó g ł się z o rie n to ­
w a ć  —  w  górę czy w  d ó ł —  i  to ręce nie b y ło  n ic . 
.... —  To ta k i t r ic k  —  p o w ie d z ia ł n iedbale  D o m . —  
A  je ż e li u m ie  pan  m ó w ić  po p iesku , to  n iech p an  w y ­
tłu m a c z y  su>oim podop iecznym , że należy zosta ­
w ić  w  sp o k o ju  tak ieg o  cz louńęka  ja k  ja . A le , ale  
—  czy się n ie  m y lę , że. psie  p a tro le  b y ły  zawsze  
pańską  specja lnośc ią?  C zy te  k ło p o ty  w  B en g a lu  
n ie  m ia ły  za ź ró d ło  ja k ie g o ś  p a c je n ta , k tó reg o  do ­
p ro w a d z iły  do  śm ie rc i?  N ie c h  m i p an  pomoże o d -  
śuńeżyć p am ięć !

D o k to r  p rz e ły k a ł coś to m ilc z e n iu  a D o rn  s p y ­
ta ł:

—  Dlaczego te p sy  są uw iązane?
■— Zaw sze  trz y m a m  je  na  łańcuchu .
—  W czo ra j to ieczorem  n ie  b y ły  uw iązane . P an  

w ie d z ia ł, że z n a jd u ję  s ię  w  p o b liż u  a w ię c  n ie  
czas by ło  w ią za ć  psy. A  je d n a k  d z is ia j ra n o  o 
c z w a rte j b y ły  zn o w u  na  u w ię z i. Czemu k a z a ł je  
p a n  u w ią zać , dok to rze?

O czy ic h  s ię  s p o tk a ły .
—  M a m  p a n u  pow ied z ie ć  dlaczego?
T a p p a tt m ilc z a ł;  d e te k ty w  w ró c ił tu  o c z io a r te j 

ra n o ; o  m a ły  w ło s  a  b y łb y  się n a tk n ą ł na  m a łą  
proces ję  id ącą  p rzez p o la <

—-  C zy m am  p a n u  p ow iedz ieć  dlaczego?  —  s p y ­
ta ł jeszcze ra z  D o rn .

—  Jest p an  bardzo  d y d a k ty c z n ie  n a s tro jo n y  —  
s a rk n ą ł d o k to r.

—  I  to  bardzo . K a z a ł je  p an  u w ią zać , pon ie ioaż  
p an  w y p ro w a d z ił o b ie  k o b ie ty  przez to  podw órze  
—  a  m ó g ł to  pan  z ro b ić  je d y n ie  w  ty m  przypada  
k u , je ż e li psy b y ły  na u w ię z i. P roszę m n ie  p o ­
p rą  w ić , je ż e li się m y lę . W y s z ły  s tąd  tę d y  —  p o - ■ 
ka za ł —  a w ró c ą  tą  s tro n ą  —  zn ów  w skaza ł.
■ D o k to r  T a p p a tt o p u śc ił szczękę  to d ó ł, n ie m ile  

zaskoczony: s p ra w a  obraca ła  s ię  na  je go  n ie k o -  . 
rzyść. P rzyp uszcza ł, że Dorn, za do io o li się re w iz ją  
i  n ieb a w e m  zabie rze  się do w y ja z d u , p la n  d o k tó ­
ra  n ie  ro z u ń ja ł się ta k , ja k  s ię  tego spodziew a ł.

—  Może m n ie  p a n  zapros ić  na  ś n iad a n ie ; pocze 
k a m  tu  na ic h  p o w ró t.

—  P rzys ię ga m  pan u , że n ic  n ie  w ie m  o żadnych  
ko b ie ta c h  —  z a p ro te s to tm l g io a łto u m is  la p p a t t .  
P an  p o p e łn ia  g ru b y  b łąd , D o m ! A  zresz tą  n ie  ma  
pan  tu  żadnego pra/ioa rzą d z ić  s ię  ja k  szara  gęś! ;

M ic h a ł p o trzą sn ą ł g łow ą.

—  N ig d y  n ie  p o p e łn ia m  b łęd ó w  —  p o w ie d z ia ł a -  j j  
ro g an cko  —  i  m am  w sze lk ie  pratoo p rze b yw a ć  w  
p a ń s k im  d om u. P ie rw s z y m  o b o w ią zk i& U  każdego  |i 
o b y w a te la  je s t zapobiegać z łu  —  a p ie rw s z y m  o -  w 
b o w ią z k ie m  gospodarza je s t n a k a rm ić  gościa, je -  r 
ż e li je s t g łod n y . No, a le  te raz  n ap ra io dę  może  || 
m n ie  p a n  zap ros ić  na  śn iad a n ie . A  w  te&kcie  ta k  
m iłe g o  p o s iłk u  o p o w ie m  p a n u  coś, co pana  bardzo  h 
za in te re su je  i  u b a w i.

i
(C iąg da lszy  n as tą p i) Jf



K ODO K T

Dziś i jutro eliminacje 
— w sobotę finały

w piłkarskim turnieju 
halowym OZPN

•STRONA 6

J U T R O  m ło d z i p iłk a rz e  roze­
g ra ją  w  H a li S p o rto w e j dalsze 
m ecze e lim inacy jne . M is trz o ­
w ie  poszczególnych grup wcho 
dzą do fina łu . Od godz. 8 —  12 
g ra ją  tra m p k a rz e  i  od 12 —  16 
ju n io rz y .  (n)

D Z IŚ  o godz. 8 rano w znow iono e lim inacy jne  spotkania w  
p iłk a rs k im  tu rn ie ju  ha low ym  d la  tra m p ka rzy  i  jun io rów . A  
oto ja k  przedstaw iają  się tabe le  po dwóch dniach rozgryw ek:

g r u p a  i t

G R U P A  I

I Ł  P o g o ń  I 6 « 14:1
is .  R e w :U * 2 2 2
i 3. B ły s k a w ic a 0 4 2 19
4. P io n ie r 8 s 0 i

G R U P A  11

1. P o g o ń  I f 4 0 9 1
2. W łó k n ia r z 2 2 6 3
3. O só w lca 2 2 4 5
4. P o ś c ig 2 2 3 6
5. W is e łk a 0 4 1 4

G R U P A  I I I

1. P o g o ń  I V 4 0 8 1
2. S z k o ła  i t r  54 I I 2 2 4 4
3. S D M 2 2 2 6
4. Ż e g la rz 8 4 2 6

G R U P A  IV

j l .  S a n io s 4 9 7 3
2. B ły s k a w ic a 2 2 3 4
3. P o g o ń  V I 2 2 3 4

¡4. S z k o ła  n r  54 I 0 4 4 €

G R U P A  V

1. P o g o ń  l i t 4 0 6 1
2. R a p id 2 2 4 3
3. C h r o b r y  I I 1 3 1 3
4. S z k o ła  n r  28 1 3 0 4

i G R U P A  V I

1. I n t e r 4 « 6 2
2 C h r o b r y  I 3 3 7 6
3. P o g o ń  V 2 2 3 3

:4. P o c is k 1 1 2 2
S, T r a m w a ja r z 0 4 2 5

1. P e n a  r a i
2. P i r a t
3. K c a l
4. B łę k i t n i

G R U P A  H I
1. I n t e r
2. M a ra k a
3. Z a c is z e
4. S D M

G R U P A  I V
1. P a r t y z a n t
2. K r z e k o w o
3. A m a to r z y
4. J u n a k
5. P im p u ś
6. G r o m

Hayes: 9,1 
na 100 y!
Z N A K O M IT Ą  form ę zade­

m onstrow ał na m ityngu lekko­
atletycznym  w M ia m i Beach 
św ietny  sprin ter am erykański 
Bob Hayes. W  biegu na 100 y, 
m im o silnego przeciwnego w ia  
tru  i b raku  groźnych przeciw ­
ników , w yró w n a ł on w łasny re 
kord św iata  w yn ik iem  9,1, a na 
dystansie 220 y  na prostej u- 
zyskał rezu lta t 20,1 t j. o 0.1 
sek. gorzej od rekordu  świata.

J U N IO R Z Y

•G R U P A  Ir
1. B ły s k a w ic a
2. K o le ja r z
3. S fp u tm k
4 . J a s t rz ą b

Dobre prognostyki przed Innsbruckiem

Saneczkarze polscy 
w doskonałej formie

Piękny sukces 
J ó z e fa  P r z y b y ły

N O W Y  p iękny  sukces odniósł m iody polski narciarz  
Józef P R Z Y B Y Ł A  na skoczni o lim p ijsk ie j w  Garm łsch  
P artenkirchen . W  drugim  konkurs ie  „m iędzynarodowego  
tygodnia czterech skoczni” P o la k  uplasow ał się na trze ­
cim m iejscu za F in a m i K ankkonencm  i Halonenem , po­
zostawiając za sobą elitę  najlepszych skoczków św iata . Za  
P olakiem  znaleźli się m . in . wszyscy reprezentanci ZSRR, 
S zw ecji, N orw egii, Aust-rii o raz  F inow ie  H y y tiae  i  Im -  
monen.

D O S K O N A Ł Y M I W Y N I K A M I  R O Z P O C Z Ę L I  R O K  O L IM P IJ S K I  P O L  
S C Y  S A N E C Z K A R Z E . W  S Y L W E S T R A  I  W  D N IU  N O W O R O C Z N Y M  
R O Z E G R A L I O N I N A  D O S K O N A L E  P R Z Y G O T O W A N Y M  K R Y N IC ­
K I M  T O R Z E  Z A W O D Y  O P U C H A R  U Z D R O W IS K A  „ K R Y N IC A " .  
P R Z E C IW N IK A M I  P O L A K Ó W  B Y L I  J E D N I  Z  G Ł Ó W N Y C H  P R E ­
T E N D E N T Ó W  D O  O L IM P IJ S K IC H  M E D A L I  —  S A N E C Z K A R Z E  N R D . 
P IE R W S Z Ą  P R Z E D O L IM P IJ S K Ą  P R Ó B Ę  S I L  W Y G R A L I  Z D E C Y D O ­
W A N IE  R E P R E Z E N T A N C I P O L S K I.

W S P A N I A Ł Y  p o z io m  z a d e m o n ­
s t r o w a li  n a s i z a w o d n ic y  w  je d y n ­
k a c h , p rz y p u s z c z a ją c  g e n e r a ln y  
a ta k  na r e k o r d  t o r u ,  n a le ż ą c y  od  
1962 r o k u  d o  T h o m a s a  K o e h le ra  
(N R D )  i w y n o s z ą c y  1.18,44#» N a j ­
p ie r w  u d a ła  s ię  ta  s z tu k a  R o ­
m u a ld o w i Ż U K O W S K IE M U , k t ó r y  
w  t r z e c im  ś l iz g u  u z y s k a ł 1.14,0. Ja  
d ą c y  za n im  J e r z y  W O J N A R  o -  
s ią g n ą ł je s z c z e  . le p s z y  r e z u lt a t .  
T ra s ę  d łu g o ś c i 1 500 m  p rz e je c h a ł 
o n  w  z n a k o m ity m  czas ie  1.09,8. N ie  
g o r z e j s p is a l i  s ię  p o z o s ta ii r e p r e ­
z e n ta n c i P o ls k i  L u c ja n  K u d z ia  
m ia ł  n a j le p s z y  czas  1.10,8, a E d  
w a rd  F e n d e r  1.10,9.

N a  t le  t a k  d o b rz e  ja d ą c y c h  n a ­
s z y c h  r e p re z e n ta n tó w  N ie m c y  w y  
p a d l i  s ła b o . W a lk ę  n a w ią z a ł je d y  
n ie  m is t r z  ś w ia ta  z 1962 r o k u ,  T h o  
m a s  K o e h le r .  J e d n a k  n ie  z d o ła ł 
o n  n a w e t  z b l iż y ć  s ię  d o  w ła s n e g o  
r e k o r d u  to r u  i  u z y s k a ł n a j le p s z y  
cza s  1.11,4.

R e k o rd y  p a d ły  r ó w n ie ż  w  k o n k u  
r e n c j i  k o b ie t .  O s ta te c z n ie  r e k o r -  
d z ls tk ą  t o r u  z o s ta ła  m is t r z y n i  E u ­
r o p y ,  I r e n a  P a w e łe z y k - K o w a ls k a ,  
k tó r a  u z y s k a ła  czas 55,8 sek .

T U R N IE J  H O K E J O W Y
W  K R Y N IC Y  ro z p o c z ą ł s ię  h o k e ­

jo w y  t u r n ie j  n o w o r o c z n y  w  k tó r y m  
b io rą  u d z ia ł r e p re z e n ta c je  j u n io ­
r ó w  P o ls k i 1 N o r w e g ii  o ra z  m ie j ­
s c o w a  d r u ż y n a  K T H .  W  in a u g u r a ­
c y jn y m  s p o tk a n iu  k a d r a  ju n io r ó w  
P o ls k i p o k o n a ła  K T H  3:9 (0:8 , 2:8, 
1:0).

i P R Z Y B Y Ł A  ju ż  podczas t re -  
jłiLn gó w  w y k a z y w a ł doskona łą  
fo rm ę . W  przeddzień  k o n k u rs u  

¡u z y s k a ł on o d leg łość  39 m . W  
N o w y  R o k o s iągną ł od le g ło śc i 

¡n ieco  k ró tsze  84,5 i  86,5 m , a le 
!je g o  d ru g i sko k  i ta k  b y ł n a j­
d łu ższym  s k o k ie m  dn ia . Z  p o ­
z o s ta łych  naszych re p re ze n ta n ­
tó w  dobrze  w y p a d li także  Ł A ­
C IA K  i S Z T O L F , k tó rz y  z a ję l i 
l i  i  13 m ie jsce .

' D o skona le  s p is a li się F in o ­
w ie . Im p o n o w a li o n i n ien a ga n ­
n y m  w p ro s t s ty le m  i d z ię k i te ­
m u  w y p rz e d z il i k o n k u re n tó w , 
k tó r z y  u z y s k a li w iększe  od  
•nich od leg łośc i. Ś w ie tn y  b y ł 
zw łaszcza 24-lefcni K ankkcm en, 
k tó r y  po  p ie rw sze j k o le jc e  sko  
k ó w  p ro w a d z ił s k o k ie m  85 m  
i  no tą  109,6 p k t.  W  d ru g ie j k o ­
le jc e  u z y s k a ł 86 m , p rzyp ięcze - 

/ to w u ją c  sw e  z w y c ię s tw o . W  za 
jy o d ą c h  b ra ło  u d z ia ł 80 skocz­

k ó w  z 14 k ra jó w .  Z  c z o łó w k i 
ś w ia to w e j za b ra k ło  je d y n ie  re ­
p re z e n ta n tó w  N R D  i  N o rw e ­
gów  Engan>a i  B randzeuga. 
S k o k i o b s e rw o w a ło  o k  20 tys . 
w id zó w .

P o  dw óch  k o n k u rs a c h  w  k ia  
s y f ik a c j i  „ ty g o d n ia  czterech  
sko czn i”  p ro w a d z i zw yc ięzca  z 
O b e rs td o r fu , N o rw e g  Y ggeseth
—  425,9 p k t,  z a le d w ie  o 0,5 
p k t  p rzed  P rz y b y łą .

A  o to  o f ic ja ln e  w y n ik i  k o n ­
k u rs u :

1. V e ik k e  K a n k k o n e n  (F in ­
la n d ia ) —  225,7 p k t  (s k o k i 85 
i  88 m ).

2. N ii le  H a lo ne n  (F in la n d ia )  —  
218,9 p k t  (s k o k i 83 i  83,5 m ).

3. Jó ze f P rz y b y ła  (P o lska) —
216.6 p k t  (s k o k i 84,5 i  86,5 m ).

4. E nsie  H y y t ia e  (F in la n d ia )
—  213,3 p k t  (s k o k i 82 i  82 m ).

5. Gene K o t 1 a re k  (U S A ) —
210.7 p k t  (s k o k i 82,5 i  82,5).

Zagraniczne 
starty narciarzy
W  N O W Y M  R O K U  t r z y  g r u p y

p o ls k ic h  n a r c ia r z y  o p u ś c i ły  Z a k o ­
p a n e , u d a ją c  s ię  n a  s e rię  z a g ra ­
n ic z n y c h  s ta r t ó w .  D w a j  n a s i n a j ­
le p s i  b ie g a c z e . B u d n y  i  R y s u la , 
w y je c h a l i  na  d w a  s ta r t y  d o  N o r ­
w e g ii.  N a s i r e p re z e n ta n c i w y s tą p ią  
w  t r a d y c y jn y m  b ie g u  w  O slo . P o d  
k ie r u n k ie m  t r e n e r a  D z ie d z ic a  g r u  

» n a r c ia r e k :  W a n ia , S z ła k o w s k a  
P u s tó w k a ,  w y je c h a ła  do  G r in d e l-  

w a ld . P o lk i  w y s tą p ią  w  m ię d z y n a  
o d o w y c h  z a w o d a c h  w  S z w a jc a -  
i i  i  N R F . N a to m ia s t  z ja z d o w c y : 

S o b a ń s k i, W o y n a - O r le w ic z ,  T rz e ­
b u n ia  i  D e re z iń e k i u d a l i  s ię  d o  
s z w a jc a rs k ie j  m ie js c o w o ś c i A d e lb o  
d e n . P r z e w id u je  s ię , że z ja z d o w ­
c y  s ta r t o w a ć  b ę d ą  ta k ż e  w  m ię ­
d z y n a r o d o w y c h  z a w o d a c h  w  N R F .

Hokeiści USA 
pokonali CSRS

R O Z E G R A N Y  w  C hicago 
m ię d z y p a ń s tw o w y  mecz hokeja- 
na lo d z ie  m ię d z y  o lim p ijs k ą  
e k ip ą  U S A  a zespołem  CSRS, 
z a ko ń czy ł s ię  zw yc ięs tw em  
A m e ry k a n ó w  6:4 (3:1, 2:0, 1:3).

Nowy Rok na Krokwi
1 b m . w  Z a k o p a n e m  o d b y ł  s ię  

n o w o r o c z n y  k o n k u r s  s k o k ó w  n a r  
c ia r s k ic h .  P e n io rz y  s ta r t o w a l i  na 
Ś r e d n ie j  K r o k w i ,  a j u n io r z y  na  
m a łe j.  Z a w o d y ,  r o z g ry w a n e  p r z y  
p ię k n e j  s ło n e c z n e j p o g o d z ie , w z b u  
d z i iy  d u ż e  z a in te re s o w a n ie . K o n ­
k u r s  na  Ś r e d n ie j K r o k w i  b y ł  p rz e  
de w s z y s tk im  p o je d y n k ie m  s p e c ja  
l is tó w  o d  k o m b in a c j i  k la s y c z n e j.  
Z w y c ię z c ą  z o s ta ł ,, k o m b in a t o r ”  — 
F IE D O R  z k a to w ic k ie g o  G ó rn ik a .

BUDNY
zwycięzcą biegu 
sylwestrowego

31 G R U D N IA  w  Z a k o p a n e m  o d ­
b y ł  s ię  n a r e ia r s k i  b ie g  s y lw e s t r o w y ,  
z o r g a n iz o w a n y  z i n i c ja t y w y  re d a k  
e j i  „ P r z e g lą d u  S p o r to w e g o ”  i  W K S
Z a k o p a n e . 53 c z o ło w y c h  b ie g a c z y  
s ta n ę ło  n a  s ta rc ie  t e j  c ie k a w e j  
im p r e z y .  Z w y c ię ż y ł  w  d o b r y m  s ty  
i u  E d w a r d  B u d n y ,  z d e c y d o w a n ie  
w y p r z e d z a ją c  s w o ic h  k o n k u r e n ­
tó w .  D r u g i  l in ię  m e ty  m in ą ł  J ó ^ e f 
K Y S U L A , m a ją c  o k . 15 s e k u n d  g o r  
s z y  czas od  z w y c ię z c y . T a k  w ię c  
k o le jn y  p o je d y n e k  k a d r y  o l i m p i j ­
s k ie j  z z a w o d n ik a m i S N P T T  z a k o n  
c z y i s ię  z w y c ię s tw e m  t y c h  p ie r w  
s z y c h . W a r to  d o d a ć , że w  c z o ło ­
w e j  d z ie s ią tc e  b y ło  t y l k o  d w ó c h  
z a w o d n ik ó w  S N P T T . D ru ż y n o w o  
p ie rw s z e  m ie js c e  z a ję l i  r o p re z e n ta n  
c i  W K S  Z a k o p a n e , b ie g n ą c y  w  
s k ła d z ie :  B u d n y ,  S to p k a  i  S o bcza

D W U B Ó J N A R C IA R S K I  
w  s k ła d  k tó re g o  w ch od z i 
s trze la n ie  i  b ieg na 20 km  
—  je s t k o n k u re n c ją  bardzo  
t ru d n ą , a  polscy z a w o d n i­
cy n ie  w ie le  m a ją  w  n ie j 
,.do p ow ied ze n ia ” . Na zd ję  
c iu : na  tra s ie  b iegu na  20 
km .

Foto  —  C A F

Pierwszy treeing 
Cracovii

Z G O D N IE  z w ie lo le tn ią  t r a ­
d y c ją , p iłk a rz e  C ra c o v ii p rze ­
p ro w a d z ili w  d z ień  N ow ego 
R o ku  p ie rw s z y  t re n in g  na swo 
im  s tad io n ie . N a  d ź w ię k  h e j­
n a łu  z W ieży  M a r ia c k ie j,  o b ­
w ieszcza jącego 12 godzinę, w y ­
b ie g ły  na  b o isko  d w ie  d ru ż y n y  
b ia ło -c z e rw o n y c h , k tó re  pod 
k ie ro w n ic tw e m  tre n e ra  m g r 
M eusa p rz e p ro w a d z iły  k i lk u m i 
n u to w y  tre n in g  i  ro z e g ra ły  
sp o tka n ie  sp a rrin go w e . P rzy ­
n ios ło  ono zw y c ię s tw o  2:0 te a ­
m o w i „a ” , z łożonem u z  z a w o ­
d n ik ó w  1 d ru ż y n y .

T re n in g  p iłk a rz y  C ra e o y ii 
o b se rw o w a ło  k i lk u s e t  n a jw ie r ­
n ie js z y c h  s y m p a ty k ó w  te j  d ru ­
żyny.

Porażka
p i ł k a r z y  N R F

P IE R W S Z Y  w  ty m  ro k u  na 
św ie c ie  m ię d z y p a ń s tw o w y  m ecz 
p i łk a rs k i za koń czy ł s ię  -o lb rzy­
m ią  n iesp o dz ian ką . R eprezen ta  
c ja  N R F  p rze g ra ła  w  środę  Z 
A lg ie r ią  0:2 (0:2). B ra m k i d la  
zw yc ię zcó w  z d o b y li M a il i  i  C u - 
d ja n i,  o b a j g ra ją c y  w  pierwszo  
l ig o w y c h  k lu b a c h  fra n c u s k ic h .

W Oberstdorfie hokeiści zagrają 
w  rezerw ow ym  składzie

N A S Z Y M  h o k e is to m  d o  z a k o ń ­
c z e n ia  p r z e d o lim p i js k ie g o  to u rn é e  
p o z o s ta ły  t y l k o  d w a  m e cze  w  
N R F . D z iś  s p o tk a ją  s ię  o n i  w  
O b e r s td o r f ie  *  c z o ło w ą  d r u ż y n ą  
N R F . EC  B a d  T o e łtz ,  m is t rz e m  t e ­
go k r a ju  e 1962 r .  i  w ic e m is t rz e m  
z 1963 r .  T e n  sa m  ze s p ó ł s p o tk a  
s ię  3 b m . po  ra z  d r u g i  z P o la k a ­
m i w  A u g sJb u rg u . D ru ż y n a  B a d  
T O e łtz  p o s ia d a  b a rd z o  d o b r y c h  ho  
k e is tó w ,  a 6 z n ic h  z n a jd u je  s ię  

r e p r e z e n ta c j i  N R F .  W y s o k ą  k ia  
sę r e p re z e n tu ją  p rz e d e  w s z y s tk im  
t^ ù rv t ïc y  B a d e r  i  S c h n e itb e rg e r  
o r a *  s k r z y d ło w i  R e i f  i L o ib l .  P o -  
z a  t y m  w  r e p r e z e n ta c j i  w  t y m  se 
z o n ie  g r a l i  je szcze  d w a j  in n i  n a ­
p a s tn ic y  ... L a x  i  R e tz e r .  P r z e c iw  
n i k  w ię c  b ę d z ie  b a rd z o  s i ln y .  Z a ­
n o s i s ię  n a ’ to ,  że w  A u g sb G 'r» u  
b ę d z ie  o a  je s z c z e  w z m o c n io n y  tr z e

m a  z a w o d n ik a m i a m e ry k a ń s k im i Ś
w o js k  s ta c jo n u ją c y c h  w  N R F .

K ie r o w n ic tw o  d r u ż y n y  p o ls k ie j  
p o s ta n o w iło  w y s ta w ić  n a  m e cz  w  
O b e r s td o r f ie  c a łk o w ic ie  r e z e rw o ­
w y  s k ła d .

W A R T O  p o d a ć , że z a in te re s o w a
n ie  w y s tę p e m  P o la k ó w  w  N R F  
je s t  o g ro m n e . P ra s a  p o ś w ię c a  d u ­
żo  m ie js c a  n a s z e j d r u ż y n ie .  W  
„ D e u ts c h e r  E is s p o r t ”  u k a z a ły  s ię  
s z c z e g ó ło w e  c h a r a k te r y s t y k i  p o l­
s k ic h  h o k e is tó w  i  o m ó w ie n ie  fo r m  
t r e n in g o w y c h  s to s o w a n y c h  p rz e z  
k a n a d y js k ie g o  t r e n e r a ,  H u g h e s a . 
N ię j j i r y  c h c ą  n a w e t  s f i lm o w a ć  f r a g  
m e n ty  w y s tę p ó w  P o la k ó w , a b y  za 
p o z n a ć  s w y c h  r e p re z e n ta n tó w  ze 
sp o s o b e m  ic h  g r y .  W id a ć  z te g o , 
j a k  b a rd z o  p i ln ie  p r z y g o to w u ją  s ię  
o n i d o  m e c z u  z  P o ls k ą  n a  o l im ­
p i j s k im  lo d o w is k u  w  In n s b r u c k s ,
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Zawiadomienie
S Z C Z E C IŃ S K A  W Y T W Ó R N IA  W Ó D E K  

W  S Z C Z E C IN IE

fcaw iadam ia, ie  s tosow n ie  do Z a rządzen ia  n r  185 

M łjw e fc ra  P rz e m y s łu  Spożywczego i  S kupu  

z  2. X I .  1963 r .

Z  D N IE M  1 S T Y C Z N IA  1964 R. 

ulegają połączeniu praedstębiotretwa:

1. S Z C Z E C IŃ S K A  W Y T W Ó R N IA  W Ó D E K  

w  S Z C Z E C IN IE

Z. N A D O D R Z A Ń S K IE  Z A K Ł A D Y  P R Z E M Y S Ł U  

D R O ŻD ŻO W E G O  w  S Z C Z E C IN IE .

Połączone p rze ds ię b io rs tw a  będą dz ia łać  pod  nazw ą :

Szczecińskie Zakłady 
Przemysłu Spirytusowego 

i Drożdżowego
w  Seeseetoie z siedzibą dyrekcji 

przy u l. J A G IE L L O Ń S K IE J  63/84.

F a k t połączenia  obu w y ż e j w y m ie n io n y c h  p rzedsię ­

b io rs tw  w niczym nic zm ieni charakteru produkcji, 
»ni zakresu istniejących dotychczas stosunków

handlowych. 1 0-K

Zawiadomienie
R E JO N  DRÓ G  W O D N Y C H  W  S Z C Z E C IN IE  

z a w i a d a m i a ,

ie  Prese« Centra In eg o Urzędu Gospodarki W odnej

aarządzem iem z d n ia  13 g ru d n ia  1963 ro k u  (M o tt ita r  
P o ls k i N r  94 poz. 443), na pod s taw ie  § 1 ust. 4 

U c h w a ły  N r  249 R a dy  M in is tró w  z d n ia  19 lipea  1963 r .  
(M o n ito r P o ls k i N r  64 poz. 320)

u s t a n o w i ł :

O K R Ę G O W Y  Z A R Z Ą D  W O D N Y  W  S Z C Z E C IN IE

k tó r y  o be jm ie  d o tychczasow y zakres d z ia ła n ia :

—  Rejonu Dróg Wodnych w  Szczecinie
—  Rejonu Dróg Wodnych w  Gorzow ie W ielkopolskim

O K R Ę G O W Y  Z A R Z Ą D  W O D N Y  W  S Z C Z E C IN IE , 
posiadający O ddział w  Gorzow ie W ielkopolskim  
z dniem 1 stycznia 1964 obejm uje swą działalnością

następu jące  w o d y  ś ró d ląd o w e :

a) rzekę Odrę od ujścia rzeki Nysy Łużyckiej 
(km  512,4) do jeziora  Dąbie w raz z odgałęzieniam i,

b) rzekę O drę Zachodnią od m. W iduchow a do po­
łączenia z rzeką O drą  w raz  z odgałęzieniam i,

c) węzeł w odny Szczecin w raz  z jeziorem  Dąbie  
do granicy wód m orskich,

d) rzekę Płonię od jeziora Dąbie na długości 1,9 km ,

e) rzekę Inę  od ujścia do rze k i O dry  Zachodniej 
do m iasta Stargard Szczeciński (km  58,6),

t )  rzekę W artę  od ujścia do rzeki O dry  do ujścia 
rzeki O bry (tan 90,7) do. rze k i W arty ,

f )  rzekę Noteć od ujścia do rzeki W a rty  do ujścia 
rzeki D raw y,

b) rzekę D raw ę  od ujścia do rzeki Noteci do mostu 
drogowego pomiędzy miejscowościami S tare  
Osieczno i  Kam ienna.

11-K

W O J E W Ó D Z K A  I  M IE J S K A  
B IB L IO T E K A  P U B L IC Z N A  

w  Szczecinie
zachęca m łodzież szkolną do odwie­
dzania nowo o tw arte j czytelni m ło­
dzieżowej przy uL Podgórnej 15— 16, 

B O G A TO  Z A O P A T R Z O N E J  
W  L E K T U R Y  S Z K O L N E  

I  C Z A S O P IS M A .
Równocześnie D zia ł In fo rm acy jno - 

Bibliograficzny
poleca sw o je  u s łu g i w  zakres ie  p rac  

bibliograf kannych i  in form acyjnych .

Z  okazji Nowego Roku  
S E R D E C ZN E  Ż Y C Z E N IA  
wszystkim  pracownikom  
i  czytelnikom bibliotek  
publicznych w ojew ództwa  
szczecińskiego —  składa  

D yrekc ja  W iM B P  
w  Szczecinie.

12-K

Manka
K O R E P E T Y C J I Z a n ­
g ie ls k ie g o , f r a n c u s k ie ­
go , u d z ie la m . T e l. 
719-07, g o d z . 18—29.

2-G

K U P IĘ  p i ln ie  o p o n y  
600 x  }6. K ir s z k e ,  P rz y  
fo ysze w sk ie g o  23.

s 'atn/monia/he
P O Z N A M  u c z c iw ą  p a ­
n ią  d o  ła t  24. C e l m a ­
t r y m o n ia ln y .  O fe r ty :
B iu r o  O g ło s z e ń , p i .  H o i  
d u  P ru s k ie g o  8 n a  n r  
1082. 4 -G

Jpe/ec/aż
S Z C Z E N IA K  ra s y  b o k  
s e r d o  s p rz e d a n ia . W ia  
d o m o ś ć : Z a c is z n a  4— 1.

5 -G

Hmuihcmńi

G O S P O D A R S T W O  2—4
ha  w ra z  z z a b u d o w a ­
n ia m i k u p ię  w  o k o l ic y  
S zcze c in a . O fe r ty :  B iu  
r o  O g ło sze ń , p l.  H o łd u  
P r u s k ie g o  8 na  n r  
1095. 7-G

N O W Y  d o m , 4 p o k o je  
z k u c h n ią ,  o g ró d , n a d  
je z io re m , s p rz e d a m . O - 
s tró g , u h  P o d g ó rn a  10, 
p o w . S z a m o tu ły ,  w o j .  
p o z n a ń s k ie , S ta n is ła w  
M a rc z a k . 8 -G

Rożne
Z A  D Ł U G I  m ęża W ła ­
d y s ła w a  N o w ic k ie g o , 
zam . S z c z e c in , u l.  N a ­
ru s z e w ic z a  16-a— 10 n ie  
o d p o w ia d a m . Z o n a , H e  
le n a  N o w ic k a ,  zam . 
S zcze c in , u l .  N a ru s z e ­
w ic z a  16-a— 10. 9-G

Z G R Z E W A R K I. ’ N a p ra  
w a  i  p rz e ró b k a  w s z e l­
k ie g o  ty p u  z g rz e w a ­
r e k .  W y k o n u ję  n o w e  
z częśc i p o w ie rz o n y c h  
i  u d z ie la m  w y c z e r p u ją  
c y c h  in fo r m a c j i  z w ią za  
n y c h  z  z a k u p e m  czę­
śc i. Ł ó d ź . u l .  T u w im a  
23 m . 16, te l.  315-50.

10-G

S Z U K A M  w s p ó ln ik a  z 
g o tó w k ą  i  ze z n a jo ­
m o ś c ią  h a n d lu .  O fe r ty :  
B iu r o  O g ło s z e ń , p i. 
H o łd u  P r u s k ie g o  8 na 
n r  1053. l ł - G

D O M E K  je d n o ro d z in ­
n y ,  k o m fo r t o w y ,  100 
m  k w . ,  w y łą c z o n y ,  cen 
t r a ln e  o g rz e w a n ie , k u ­
c h n ia  w y p o s a ż o n a , ga 
ra ż , lo k a le  u ż y tk o w e  
ca  200 m  k w . ,  n a d a ją ­
ce  s ię  na  k a ż d y  w a r ­
s z ta t,  lu b  h o d o w lę , c a ­
ło ść  w  P o z n a n iu , sp ie sz  
n ie  s p rz e d a m . T y lk o  
p o w a ż n e  o f e r t y  k ie r o ­
w a ć  n a  a d re s : A .  R e - 
k o w s k a , P o z n a ń , u l. 
W ie lk o p o ls k a  30.

9879-P

D O M  w  G r y f ic a c h ,  w  
d o s k o n a ły m  s ta n ie , w o l 
n e  m ie s z k a n ie  d la  n a ­
b y w c y ,  ta n io  s p rz e ­
d a m . In fo r m a c je :
S z c z e c in , u l.  N ie m c e w i 
cza  11—7. 6 -G

Aira ca
P O T R Z E B N A  o p ie k u n  
ka  do  d z ie c k a  ad  za ­
ra z . „ G a l lu x ”  B o g u s ia  
w a  52. 12-G

M Ł O D Ą
v/ą  z 
p r z y jm ę .

p o m oc d o m o -  
r e fe re n c ja m i 

T e l. 32-262.
13-G

PO M O C d o m o w a  p o -
trz e b n a . M a ło p o ls k a
42— 16, p o g o d z . 16.

14-G

P R Z Y J M Ę  go sp o s ię , re  
fe re ń c je  ko n ie c z n e . 
S zcze c in , u l .  M a lc z e w ­
sk ie g o  19-d—3, te l.  
342-56. 15-G

Czesławowi i łanowi 
Włoch

w yrazy  głębokiego współczucia 
*  powodu śmierci

OJCA
składają

Rad» Zakładow a p n y  P T T K  
I  w s p ó łp r a c o w n ic y

8 -K

P O M O C  d o m o w a , d o ­
c h o d z ą c a , p o trz e b n a . 
K o z io ro w s k ie g o  25—4, 
te ł.  735-09. ł f i -G

lokaje
D O M E K  je d n o ro d z in ­
n y ,  b l iź n ia k ,  z a m ie n ię  
na  3 p o k o je ,  I — I I  p ię ­
t r o .  G u m ie ń c e , te l.  
81-81. 17-G

M IE S Z K A N IE  2 p o k o ­
je  z  k u c h n ią ,  c z ę śc io ­
w e  w y g o d y ,  na  p ię t r z e ,  
z d z ia łk ą  z ie m ), w  W ę ­
g o r z y n ie ,  z a m ie n ię  na 
m ie s z k a n ie  w  S z c z e c i­
n ie  łu b  o k o l ic a c h , 
w z g l.  n a  m a łe  g o sp o ­
d a rs tw o . W ia d o m o ś ć : 
B r o n is ła w  K r e to w ic z ,  
S zcze c in , K lę s k o w o , u l.  
M a e ie jo w ic k a  6— 1.

18-G

M Ł O D A  p a n n a , p r a c u ­
ją c a , p o s z u k u je  p o k o ­
j u  s u b lo k a to r s k ie g o  
p r z y  k u l t u r a ln e j  r o ­
d z in ie .  Z g ło s z e n ia : te l.  
485-50. 19-G

P O K O j k a w a le r s k i  u -  
m e b lo w a n y  z o s o b n y m  
w e jś c ie m  d o  w y n a ję ­
c ia . W ie n ia w s k ie g o  13.

20 -G

P O K Ó J  r  n ie k r ę p u ją -  
c y m  w e jś c ie m , w y n a j ­
m ę  d w o m  p a n o m . P o ­
g o d n o , u l .  B ro d z iń s k ie  
g o  92—2. 21-G

P O K O J  u m e b lo w a n y  
d o  • w y n a ję c ia .  G łę b o ­
k ie ,  u l .  P o g o d n a  3«.

22-G

P R Z Y J M Ę  d w ó c h  p a ­
n ó w  n a  p o k ó j .  ul. 
Ł ó d z k a  11. 23-G

Z A M IE N IĘ  2 p o k o je , 
k u c h n ia ,  ła z ie n k a , ś ró d  
m ie ś c ie  S z c z e c in a , na 
1 p o k ó j ,  k u c h n ię ,  ła ­
z ie n k ę  w  W a rs z a w ie . 
O fe r t y :  B iu r o  O g ło ­
szeń, p l.  H o łd u  P r u ­
s k ie g o  8 p o d  „W a rs z a ­
w a ” . 24-G

D O M  je d n o ro d z in n y  w  
T u c z n ie , p o w . W a łc z  
z a m ie n ię  na  m ie s z k a ­
n ie  d w u p o k o jo w e  w  
S z c z e c in ie . W ia d o m o ś ć : 
S zcze c in , p l .  K i l iń s k ie  
go  1 -A —9. 25-G

O D N A J M Ę  p o k ó j  s u ­
b lo k a to r s k i,  n a jc h ę t­
n ie j m a ry n a rz o m  p ły ­
w a ją c y m . S a n d o m ie r ­
ska  25, d o ja z d  „ó s e m ­
k ą ” . 26-G

P R A C U J Ą C A  i  ucząca 
s ię  p o s z u k u je  p o k o ju .  
T e ł.  362-69, o d  godz. 
13—20. 27-G

M A Ł Ż E Ń S T W O  be z ­
d z ie tn e  p o s z u k u je  p o ­
k o ju .  T e l.  373-63 od  
go dz . 14. 28-G

T E R E S A  K O W A L S K A
z g u b iła  p rz e p u s tk ę  w y  
d a n ą  p rz e z  Z P O  w  
S z c z e c in ie . 29-G

B O G U M IŁ A  W R Ó B E L
z g u b iła  ś w ia d e c tw o  u -  
k o ń c z e n ia  7 k la s .

30-G

J O Z E F  K O W A L C Z Y K
z g u b ił  le g i ty m a c ję  s łu ż  
b o w ą  w y d a n ą  p rz e z  
W K S P . 31-G

S A B IN A  i  E Ż B 1 E T A  
B IB R O W S K IE  z g u b iły  
b i le t y  M P K  w o ln e j  ja z  
d y .  32-G

A L IN A  A S Z A K IE V V IC Z
Z g u b iła  b i le t  w o ln e j  
ja z d y  M P K . 33-G

W IN C E N T Y  Z A J Ą C
z g u b i ł  b o n  s u b s k r y p ­
c y jn y  W ie lk ie j  E n c y ­
k lo p e d i i  P o w s z e c h n e j.

34-G

U N IE W A Ż N IA  s ię  Zgu 
b io n ą  p ie c z ą tk ę  o  t r e ś ­
c i :  P o ls k ie  T o w a r z y ­
s tw o  T u r y s ty c z n o  -  K r a  
jo z n a w c z e . Z a rz ą d  O - 
te rę gu , B iu r o  E k o n o ­
m ic z n o  -  F in a n s o w e  
D o m  W y c ie c z k o w y  w  
D z iw n o w ie ,  u l .  k p r .  K o  
n ie c z n e g o  8, te le fo n  13.

35-G

A L E K S A N D E R  P A R -  
C B O N IU K  z g u b ił  p rz e  
p u s tk ę  w y d a n ą  p rze z  
P P D 1 U H  „ G r y f ” .

36-G

L U D W IK  K A M E D U Ł A
z g u b i ł  a m a to r s k ie  p r a ­
w o  ja z d y  ł  z a ś w ia d c z ę  
n ie  k o d e k s u  d ro g o w e ­
go . 37-G

:STRONA %

P R O G R A M  S Z C Z E C IŃ S K I '
15.55 —  p ro g r a m  d n ia ,  16 —) 
T V  k u r s  r o ln ic z y ,  18.45 —  R e 
p o r ta ż  z  K a n a d y ,  17.05 — p r o  
g ra m  d la  d z ie c i:  „ Z a g a d k i  l i  
te r a c k ie ”  i  „ Ż y c z e n ia  N o w o ­
ro c z n e ” , 18 —  f i l m  s e r y jn y  
„ D u c h  p r a b a b k i” , 18.30 — P o l 
s k a  K r o n ik a  F i lm o w a ,  18.40 —  
m ło d z ie ż o w y  K lu b  T V  „ P r o ­
to n ” , 19.20 —  „ S p o tk a n ie  z 
p r z y r o d ą ” , 19.50 — D o b ra n o c  
d z ie c io m , 20 —  d z ie n n ik  T V ,  
20.30 —  K r o n ik a  s z c ze c iń ska , 
26.45 —  f i l m  k r ó tk o m e t r a ż o -  
w y  p o ls k i  „ C z y  w ie c ie ,  ż e ...” ,
21 — p ro g r a m  p u b l ic y s ty c z n y  
„ S p e c ja l iz a c ja ” , 21.30 — p r o ­
g ra m  m u z y c z n y  „ K a m e r to n ” ,
22 —  w ia d o m o ś c i d z ie n n ik a  
T V ,  22.05 —  p r o g r a m  na j u ­
t r o  i  D O B R A N O C .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I  
16.60 — Z  w iz y tą  u  p ro fe s o ra ,
18.00 —  Z a p o w ie d ź  p ro g r a m u ,  
18.10 — M ie s z a n k a  s p o r to w a , 
18.40 T y s ią c  w ia d o m o ś c i,  19.50 
p o z d ro w ie n ia  T V  d z ie c ., 19.00 
— B u d o w n ic tw o  p rz e m y s ło w e  
N R D  ( f i lm ) .  19.25 — P ro g n o z a  
p o g o d y , 19.36 — W ia d o m o ś c i,
19.56 ~ W  c e n tr u m  u w a g i,
20.00 ’ — R o z p ru w a c z e  kas 
(p rz e d s t. k r y m . ) ,  21.10 —  P rz e  
m ó w ie n ie  t r o n o w e  w  h e łm ie , 
21.25 — D e s z c z o w y  d z ie ń , 22.95

O s ta tn ie  w ia d o m o ś c i.

leafrtf
P O L S K I —  „ P ią ta  k o lu m n a ”  

13.30; W S P Ó Ł C Z E S N Y  - -  
W  k r ę g u  p o d e jr z e ń ”  g . 18.30; 

O P E R E T K A  — „ C z a r u ją c y  
G iu l i o ”  g . 19.15.

K O S M O S  — „ P r z y g o d a  n o w o  
ro c z n a ”  g . 13.30, 16, 18.30, 21 

p o ls k i  — od  1. 18; C O ŁO S  
S E U M  — „ T e le fo n  to w a r z y ­
s k i ”  g . 36, 18.30, 21 — U S A  — 
p a n o ra m . — od  1. 16; B A Ł ­
T Y K  —  „ M i l i o n e r  bez g ro s z a ”  

13.30, 15.50, 18.10, 20.30 —
a n g . — o d  1. 14; D E L F IN  —  

S e rc e  i  s z p a d a ”  g . 12.30, 15, 
18 , 20.30 — fa n c .  — o d  1. 12; 
P O L O N IA  — „ K o m ic z n y  
ś w ia t  H a r o ld a  L lo y d a ”  g .
13.30, 16, 18.15 , 20.30; P IO N IE R
— „ K a r a b in y  i  g o łę b ie ”  g . 13,
15, „ I n d o n e z ja ”  g. 17 — o d
1. 7, „ M a łe  d r a m a ty ”  g . 18.30, 
20.30 — p o i.  —  o d  1. 12; P R O ­
M IE Ń  —  „ W ą ż  m o r s k i  z L o c h  
N e ss ”  g . 16, 18, 20; F A L A  —
.W ie lk a  w o jn a ”  g. 17, 19.40
— w ło s k i  — o d  la t  18; 
E C H O  (K r z e k o w o )  — „ P r z y ­
g o d y  K iro s z a ”  g. 16, i * .  20 — 
ra<lz. —  od  la t  14; M E W A  
(Z e le c h o w o )  — „D o m  na ro z ­
s ta ja c h ”  g. .19, 20 — ra d ź . —

h  12; Ż e g l a r z  (G o łę e i-  
no ) —  „ Z a w r ó t  g ło w y ”  g .
17.30, 20 — U S A  —  o d  J. 16; 
S Z M A R A G D O W E  (Z d r o je )  — 
„R o c e o  1 je g o  b r a c ia ”  g . 
16.45, 20 — w ło s k o - f r a n o .  —  
od  1. 18; M U Z A  (P o m o rz a n y )
—  „R z y m s k ie  o p o w ie ś c i”  g .
17, 19 w ło s k i  — o d  1. 14: 
P R Z Y J A Z N  (D ą b ie )  — „ Ś n ie ­
g i w  ż a ło b ie ”  g. 17. 19 —
U S A  —  o d  1. 12; H U T N IK  — 
( S to łc z y ń )  — „ K r y p t o n im  
„ N e k t a r ”  g. 18, 20 —  p o i.  — 
p a n o ra m . —  od  1. 14; B A J K A  
(P o lic e )  - -  „ R e w ia  s n ó w ”  g . 
17, 19 — a u s t r .  — o d  ła t  16; 
l  M A J  (Ż y d ó w c e )  — „ C o  za 
ra d o ś ć  żyć.”  g. 17, 19 — w ł . -  
f r a n c .  — od 1. 12; M A R Z E ­
N IE  (W ie lg o w o )  — „ N ie z n a jo ­
m i z p o c ią g u ”  g . 17, 19 —  U S A
— o d  1. 16.

P R  —  f i lm .  ju g o s ł.  „ K o z a -  
’ o d  1. 18 —  g. 18 i 20;
Ö L D Z IE L C Ö W  — im p re z a  
w o ro o z n a  d la  d z ie c i g . 17; 
>T —  c z y n n y  g. 14—23;

S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 —  '
c z y n n e , W A Ł Y  C H R O B H E - 
t 3 — w y s ta w y  m o rs k ie ,  a r  
so lo g ia , p r z y r o d a ,  k u l t u r a  
r y k i  Z a c h o d n ie j,  d z ie je  k o -  
łs tw a  i  m o-n e ty  n a  P o rn o *  
i Z a c h o d n im  g . 13—19.

<7) 1/ ż u r y
I  K L I N I K A  C H IR U R G IC Z N A  / 
— U n i i  L u b e ls k ie j  1.
A P T E K I
N R  2 — u l.  M ic k ie w ic z a  161, 
N R  46 —  u l .  W ie lk a  17. 
C O D Z IE N N E  P O G O T O W IE  
P R A C Y :
A p te k i:  n r  10 G l in k i ,  n r  I I  
D ą b ie , n r  12 — P o d ju c h y .

W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A "  w  S z c z e c in ie . R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A : S zcze c in , p l .  H o łd u  P r u s k ie g o  I ;  re d a g u je  k o le g iu m . T E L E ­
F O N Y : c e n t r a la  439-21; s e k r e ta r ia t  re d . n a c z e ln e g o  457:41; za s tę p c a  r e d a k to ra  n a c z e ln e g o  478:21; s e k r e ta r z  r e d a k c j i  428:33; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  436-21 ( w t w n .  51); d z ia ł 
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B A R
W Z I Ę T Y !

S Y LW E S TE R . Jeden *  najp iękniejszych i na jbar­
dzie j oczekiwanych dni w  roku, kończący pracowite  
i  nie zawsze ła tw e  —  (aż!) 365 doby. Szczecin ja k  
zawsze w  gorączkowym  i  pełnym podniecenia n astro  
ju  obchodził swój 19-ty  ju ż  Sylwester.

P anie poświęciły m u ju ż  nawet , część poprzedza ją­
cej nocy, oblegając fry z je r-iie  od... 4 rano! W  skle­
pach przez cały dzień trw a ł gorączkowy ruch, aby  
w  godzinach popołudniowych dojść do rekordowego 
wprost „szczytu”. Sklepy monopolowe omal nie po­
pękały. Wszyscy p rzygotow yw ali się do tradycyjne­
go pow itania Nowego Roku na „pryw atkach”, zaba­
w ach i balach w  klubach, zakładow ych świetlicach  
i  lokalach rozrywkow ych.

C H O C IA Ż  n ie  w s z y s c y .. .  N a  
„s z a le ń s tw a ”  s y lw e s tr o w e j  no  
c y  n ie  m o g li  p o z w o lić  s o b ie  
s z c z e c iń s c y  h u tn ic y ;  ( k tó r y c h  
o d w ie d z i!  w  no c  s y lw e s tr o w ą  
s e k re ta rz  K W  H . H U B E K )  
w łó k n ia rz e  z Z y d o w ie c ,  p r a ­
c o w n ic y  e n e r g e ty k i ,  * w o d o c ią  
g ó w , g a z o w n i (c h o ć  z ga zem  
k ie p s k o )  s t r a ż y  p o ż a r n e j,  p o ­
g o to w ia  i  m i l i c j i ,  k o le ja r z e  ł 
t r a m w a ja r z e  — s ło w e m  w s z y ­
s c y , k tó r z y  zaw sze  c z u w a ją  
a b y ś m y  m y  w s z y s c y  —  w o ln i  w  
t y m  d n iu  — m o g li  s p o k o jn ie  
b a w ić  s ię  i  w y p o c z y w a ć .

N a  s y lw e s tr o w y m  p o s te ru «  
k u  t r w a l i  r ó w n ie ż  d z ie ln ie  
( i  n ie  bez p r z y je m n o ś c i)  W a  
s i r e p o r te r z y ,  a b y  p rz e k a z a ć  
d z iś  C z y te ln ik o m  „ K u r ie r a * *  
r e la c ję  ze s z c z e c iń s k ie g o  S y l­
w e s tr a -63.

U l ic e  S z c z e c in a  o  - g . 22, 
g d y  w y ru s z a m y  na  s y lw e s tr o  
w ą  w ę d ró w k ę  ju ż  o p u s to sza ­
ł y .  T y lk o  o d  czasu  d o  cza su

p r z e m y k a ją  s p ó ź n io n e  n ie c o  
p a r y ,  s p ie szą c  n a  b a le .

W  „ M u z a c h ”  k o m p le t .  W szy  
s c y  b a rd z o  u ro c z y ś c i.  a le  
je szcze  n ie  „ r o z k r ę c e n i ' ' .  T w a  
rz e  r o z ja ś n ia ją  s ię  w  p e łn i  
d o p ie ro  na  k w a d ra n s  p rz e d  
g. 24, g d y  in ż . B . S K Ł O D O W ­
S K I  „ o d d a je  w  u ż y t k o w a n ie ”  
n ie c z y n n e  d o tą d  s to łk i  b a ro -  
w e .

S a le  K W  P Z P K  r o z b rz m ie ­
w a ją  za  to  p r a w d z iw ie  ś w ią ­
te c z n y m  g w a re m . W  ś w ie t ­
n y m  n a s t r o ju  i  d o s k o n a ły c h  
h u m o ra c h  b a w ią  s ię  d z ia ła ­
cze  p o l i t y c z n i  i  s p o łe c z n i 
w ra z  z  c z o ło w y m  a k ty w e m  
w o je w ó d z tw a .  N a  b a lo w e j sa­
l i  w id z im y  I  s e k re ta rz a  K W  
P Z P R , p o s ła  — A . W A L A S Z ­
K A ,  p rz e w o d n ic z ą c e g o  P r e z y ­
d iu m  W R N  — M . Ł E M P IC -

I  se k re ta rz  K W  P ZP R  
A . W A L A S Z E K  wzrfb-si to ­
ast:

—  N iech  n a m  ż y je  roik 
1964! R ok n ow ych  z w y ­
c ię s tw  w  b u d o w n ic tw ie  
so c ja lizm u  i  ro z w o ju  Z ie ­
m i S zczec ińsk ie j!

T o as t p o d c h w y tu je  cała 
sala w ita ją c  N o w y  R ok 
g ro m k im  h u r ra !

P o n ie w a ż  n ie  c h c ie l iś m y  
b y ć  u p e r iu m o w a n i ,  o b rz u c e n i 
c o n fe t t i ,  n ie  c h c ie l iś m y  g ra ć  
n a  p o d k o w a c h , a n i p o d d a ć  
s ię  in n y m  b a d a n io m , p o p ro s i­
l iś m y ,  b y  w y n a la z c y  u r u c h o ­
m i l i  m a s z y n ę  i  k a z a l i  j e j  o d ­
c z y t a ć - m y ś l i  je d n e g o  z tam - 
c e r z y .  N ie  m in ę ło  k i lk a  
c h w i l ,  g d y  m a s z y n a  ro z b ły s ła  
ś w ia t ła m i,  a r e f le k to r  za czą ł 
s z u k a ć  w  m ro k a c h  t a l i  s w e j 
„ o f i a r y ” . N a g le  o ś w ie t lo n o  

p r z y tu lo n y c h  d o . s ie b ie  m ło -

Szczeciński
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K IE G O , s e k re ta rz »  K W  
P Z P R  — I I .  K U B E R A , I  se­
k r e ta r z »  K M  P Z P R  —  S. 
B A R T C Z A K A ,  p rz e w o d n ic z ą ­
c e g o  P r e z y d iu m  M R N  — H . 
Ż U K O W S K IE G O , k u n ra to r*  
s z k o ln e g o  —  Z .  S Z Y K O K IE -  
G O , z  m a łż o n k a m i.  B a w ią  s ię  
ta k ż e  „ n a c z e ln i ”  n a s z y c h  ga ­
z e t  —  „ G ło s u  S z c z e c iń s k ie g o ”  
—  J . B A R A N  i  z -ca  re d .  n a cz . 
„ K u r i e r a  S z c z e c iń s k ie g o  — Z . 
C Z A P L IŃ S K I ,  re d . na cz . P o l­
s k ie g o  R a d ia  i  T V  —  T . 
K U R E K . Z b l iż a  s ię  p ó ł­
n o c . D o  d w u n a s te j  b r a k u je  
je szcze  k i l k u  m in u t ,  a le  część 
s a l i  „ w y k o n u je  p la n  r o c z n y ’ ’ 
p rz e d  te r m in e m .  S t rz e la ją  b u ­
t e l k i  s z a m p a n a  i  ro z le g a  s ię  
g r o m k ie  „ S to  la t ” . W re s z c ie  
w s k a z ó w k i  z e g a ra  s ty k a ją  s ię  
r ó w n iu t k o  n a  g o d z . d w u n a ­
s te j  i . . .  m a m y  N O W Y  K O K !

KURCZĘ 
PIECZONE 
NIE INDYK

A L E
U B A W

W  n o w y m  ju ż  r o k u  o d w ie ś  
d r a m y  „ K a s k a d ę ” . N a  b a lu 1 
s y lw e s t r o w y m  b a w i s ię  t u  950 
o só b . W s z y s tk ie  s a le  w y p e ł­
n io n e  p o  b rz e g i,  g r a ją  3 o r ­
k ie s t r y .  N a s tr o je  w y ś m ie n ite .  
W a ln ie  p r z y c z y n i ła  s ię  d o  te ­
g o  k u c h n ia  na  cz e le  z j e j  sze 
fe m  S. S T A S IŃ S K IM , k t ó r y  
n ie  s p a ł 2 n o c e  p r z y g o to w u ­
ją c  ś w ią te c z n e  f r y k a s y  
z t r a d y c y jn y m  p ie c z o ­
n y m  in d y k ie m  ( b a rd z o  sm a cz  
n y  — p r ó b o w a l iś m y !) .  R ó w ­
n ie ż  o b s łu g a  w  p e łn y m  k o m ­
p le c ie  150 osó b  z w i ja ła  s ię  
j a k  m o g ła .

Z a b łą k a n y c h  w  n o c  s y lw e ­
s t r o w ą  w  p o b liż u  k lu b u  
„ K o n t r a s t y ”  m ó g ł n ie  n a  ż a r 
t y  p r z e ra z ić  w is ie le c , k tó re g o  
u m ie s z c z o n o  n a  je d n y m  z 
m a s z tó w . D o p ie ro  po  c h w i l i  
i  o s w o je n iu  s ię  ze ś w ia t ła m i 
m o ż n a  b y ło  n a  je g o  p ie rs i 
z a u w a ż y ć  n ie w ie lk ą  ta b l ic z ­
k ę :  „ D e n a t  z g u b i ł  b i le t . . . ”

A  is to tn ie  w s z y s c y  r o z ta rg  
n ie n i  m o g lib y  p ó jś ć  w  ś la d y  
n ie s z c z ę s n e j k u k ły ,  bo  s tu ­
d e n c i p r z y g o to w a l i  s w ó j b a l 
n a p ra w d ę  s z a m p a ń s k o . C h o ­
c ia ż  s tw ie r d z e n ie  „ s tu d e n c i ”  
n ie  je s t  z u p e łn ie  ś c is łe . A u to  
r a m i i  w y k o n a w c a m i b a lo ­
w y c h  n ie s p o d z ia n e k  b y l i  in ż .  
L e s z e k  R Y D L E W S K I i in ż .  
R . R E J C H E R T . Ic h  „ g e n ia ln a  
m a s z y n a ”  u s ta w io n a  w  s a l i  
b a lo w e j s p e łn ia ła  ró ż n o r o d n e  
fu n k c je  i sw ą  g e n ia łn o ś c ią  
z a s k a k iw a ła  u c z e s tn ik ó w  z a ­
b a w y .

O g lą d a m y  ją  w ła ś n ie .  S k o n  
s tr u o w a n a  je s t  z  le jk ó w ,  t r ą ­
b e k ,  p o d k ó w , s ta ry c h  p rz e ­
k ła d n i  z ę b a ty c h , w id z im y  tu  
n a w e t  w y ż y m a c z k ę  i  z a rd z e ­
w ia łe  p a te ln ie .  P ró c z  te g o  ja  
k ie s  k ó łk a ,  s k a le , r u r k i ,  p rz e  
w o d y .  J e s t n a w e t  o r y g in a ln ą  
„d u s z a ”  d o  s ta re g o , „ p r z e d p o ­
to p o w e g o ”  ż e la z k a .

—  T u  n ie  m a  ż a d n e j l i p y  —  
s t r o f u je  nas in ż . R Y D L E W -  
S K I  — w s z y s tk o  o b lic z o n e  
je s t  po  in ż y n ie r s k u ,  a k a ż d y  
t r y b i k  m a  tu  s w o je  o k r e ś lo ­
ne  z a d a n ie . M a s z y n a  o d g a d u  
je  m y ś l i ,  b a d a  z a w a rto ś ć  
k r w i  w  a lk o h o lu ,  (n ie  m y lić  
z  z a w a rto ś c ią  a lk o h o lu  w e  
k r w i ,  b o  to  je s t  ju ż  p o ję c ie  
p rz e s ta rz a łe ) ,  p ró c z  te g o  ro z  
r z u c a  c o n fe t t i  i  s k r a p la  b a ­
lo w ic z ó w  w o d ą  k o lo ń s k ą .  J e ­
ż e l i  k t o  c h ce , m o że  ta k ż e  z a ­
g ra ć  n a  k s y lo fo n ie  ze ... s ta ­
r y c h  p o d k ó w . A le  p ro s z ę  u -  
w a ż a ć , bo  m a s z y n a  o d  czasu 
d o  czasu  z w ła s z c z a  g d y  je s t -  
n ie z a d o w o lo n a , w y b u c h a .

S p r a w o z d a w c y :  

K. Kulig
E. WiluEzyński

F s i s g r s I s w K l :  

Fi. Witussyśski

d y c h  lu d z i .  O r k ie s t r a  u m i lk ła ,  
m a s z y n a  z a m ru c z a ła , k i lk a  
r a z y  c h r z ą k n ę ła  i  d a ł s ię  s ły  
szeć g r u b y ,  c h r o p o w a ty  g ło s : 

—  T e n  p a n  m y ś l i  o  t e j  p a ­
n i  oo zaw sze  ru y ś l ł !

•Jest ju ż  dobrze  po go­
d z in ie  d ru g ie j w  nocy, gdy 
na  P la cu  G ru n w a ld z k im  
zauw ażam y m ężczyznę 
d źw ig a ją ce go  im p o n u ją ­
cych  r-ozm iarów  pud ło . 
W ra z  z  n im  id z ie  k i lk a  o -

sób. W y s k a k u je m y  z  -wo­
zu. P ud ło  o ka zu je  s ię  o l­
b rz y m im  ra d io o d b io rn i­
k ie m .

—  A  pańs tw o  skąd?  P rze  
p row adzka?  —  p y ta m y  zdu  
m io n i.

—  N ie , b y liś m y  u zn a jo ­
m ych . P o b a w iliś m y  się, a 
te ra z  do  dom u.

—  I  p op a trz  pan —  do ­
d a je  z odc ie n ie m  d u m y  
„ tra g a rz "  a—  n a w e t n ie  je ­
steśm y tw ja m !

J e s te ś m y  n a  d w o rc u ,  p a n i 
S ta n is ła w «  J a s ie ń s k ą  sp ę d za  
ta k  n ie m a l w s z y s tk ie  s y lw e ­
s t r y .  I  to  Ju ż  o d  12 la t .  C 
r o k  1964 s p o tk a ła  na  p o e te -  
r u n k u  w  b u d c e  b i le te r a  n a  
D w o r c u  G łó w n y m .

W c h o d z im y  d o  K lu b u  Ł ą c *  
n o ś e io w c a . N a  s a l i  s ły c h a ć  
g w iz d . I  to  z b io ro w y  „ k o n k u r  
s o w y ” ! C z y ż b y  e l im in a c je  
łą c z n o ś c io w c ó w  w  g w iz d a n iu ?  
P o  c h w i l i  d o w ia d u je m y  s ię , 
że o d b y w a ją  s ię  w y b o r y  
„ M is s  b a lu ” , a u c z e s tn ic y  w  
le n  sp o só b  d e m o n s tru ją  s w e  
p r z e k o n a n ie , iż  ic h  p a r tn e r k i  
są g o d n ie js z y m i k a n d y d a tk a  
m i,  a n iż e l i  p a n ie  za p ro s z o n e  
n a  e s tra d ę .

—  P o n ie w a ż  są  r ó ż n ic e  
z d a ń  —  g rz e c z n ie  p e rs w a d o ­
w a ł  k ie r o w n ik  —  to ...

A le  g ło s  je g o  u to n ą ł  w  ©-
g ó ln y m  h a r m id e r z e  1 k r z y ­
k a c h :  l ip a ,  l ip a .  T y m  spo so ­
b e m  n ie  d o w ie d z ie l iś m y  s ię  
k tó r a  z  p a ń  zo s ta ła  k r ó lo w ą  ba  
lu ,  n o  i  o c z y w iś c ie  n ie  m o ­
ż e m y  o  ty m  p o in fo r m o w a ć  
n a s z y c h  C z y te ln ik ó w .


